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CZAS

P r e n u m e r a t ą  p i i j j r a i j  ą :
Administracya „CZASU" w H r a k a w l e  i urzędy pocztowo. SM ssJasawsą gif«uaaH»«Mąpcą. księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń JS. isiibes- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. -  
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petuo*yi za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
W a d e s ła n e  (na 3 stronie dziennika) < o miejsca wiersza drukiem drobnym p o . 30 cent. za każdy 
raz. — O g ł o s z e n i a  I f r e n a m e r a f ;  przyjmuję: w e  L w o w i e  Ajencya „CZASU" w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunałikiej L. 4; w  Paryża wyłęcznie p. Adam, Rue Clóment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Fauboin f Poissonićre 33); w  W iednia pp. Haasenstein & Yogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Be. linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ha ourgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. GoW schmidt & C., w Frankturcie n. M. G. L. Daub® & C.
W  Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ui. awiaion«ts<j

Pf f̂idpłata na „CZA8“
' - ^  dnia Igo S t y c z n i a  1886 r.

i-ffp^fesyłką pocztową w państwie 
AustryacMem:

i ■

na 1 miesiąc 
złr. 2 * 5 0

ua cały rok S 4  złr.
s<5ł .roku n& kwartał

4* l t  słr. 6  ■

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
rok 6 marek.

na : 5ł roku aa  kwartał na 1 miesiąc
‘-t*‘ marok. S 4  marek 6  marek.
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nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie
ttswnąj 'opasM drukowanej z adresem.

‘'W * -  Prenumerata Uczy clą ty lko
od pierwszego do o s U t n le g o  dnia
w mlesląen, '"HSH

SMF"'Wszjsojr nowoprajrstępujący prenumera-
' to?awie k w a r t a l n i  BCzasu,* otrzymają początek 
wielce zajmujących tejletanów p. t.: „ T o w a .  
v. wąrsżawakle** (przeszło 11 ar
kuszy draką) bezpłatnie.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i  wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto­
wym,

Osna „C zass®  zagranicą ogłoszona jest w tytule
kiidego Numeru.

HHT* Miejscową prenumeratę prxyj«
muje Administracya „Czasu," tu­
dzież a jencye  pp. E. Silberstelna 
bs®r© dzienników i ogłoszeń Plac
Maryaekl, dom p. Czynclela, ban-
del Z. SlfAlskli go w  Sukiennicach 
pod 1. , ■ sprzedaż gazet Kukliń-
skiego w bali Sukiennic 1. 6, kslę- 
«rariiia ■ Stas* I., Krzyżanowskiego
w  rynku-gfrónnym, handel Hess a 
w rynku głównym, handel Bajera

■ przy til.'Grodzkiej, główna trafika
w- rysilŁu ’głównym.

w rtw  i er- przyjmuje prenu-
me^atę p. .302,4 Knapp w głównej 
trafice •• S tytoniu lir, 2 przy
u3toy • Tiryfotanałbkiej.
W & " Siali prenumeratorowie „CzasiiM mogą o- 

Vi“ć pl-r-nc dzieła Wincentego Po i a w 10
sporych tomach za zniżoną cenę 16 złr. 
(ceoa sidepewa 3 6  z ł  .-.). Zamówienia za nade­
słaniem przypadającej kwoty przekazem poczto­
wym przyjmuje Administracya „Czasu" w Krakowie.

Przegląd Polityczny,

Kraków 30 grudnia
W  sejmie dolno-austryackim rozwinęła się wczo­

raj ożywiona dyskusya nad sprawami szkolnemi. 
Przy tej sposobności omawiał poseł prof. E. Suess 
najświeższe rozporządzenia m inistra oświecenia 
Dra G autseha i w zupełności pochwalił kierunek 
reform,, podjętych przez ministra.

Posada jeneralnego prokuratora, opróżniona wsku­
tek śmierci Glasera, nie będzie na razie obsadzoną 
Prowizoryczne kierownictwo prokuratoryi jenerał 
nej obejmie jeneralny adw okat Leopold Cramer 
Donpszą rów nież, iż w miejsce fmp. Sterneeka, 
zamianowanego zastępcą szefa jeneralnego sztabu, 
został zamianowany jen. Merta komendantem szkoły 
wojennej.

B udapesti H irlap  donosi, iż sekretarz stanu 
Barosz zostanie zamianowany prezydentem w ęgier­
skich kolei państw ow ych, a Dezydery Szilagyi 
z umiarkowanej opozycyi wstąpi do gabinetu Ti 
szy, jako  m inister spraw wewnętrznych.

W spraw ie polepszenia kongruy w Węgrzech 
zaprosił m inister T ref ort kom iśyę, w skład której 
w eszli: kardynał H aynald , arcybiskup Sam assa, 
biskup Schlauch, jako  delegaci episkopatu, dalej 
należy do kom isji po dwóch reprezentantów mini­
sterstw a spraw w ew nętrznych, w yzuań, skarbu i 
sprawiedliwości. Komisya ułoży zasady, jakich się 
należy trzym ać przy pracach przygotowawczych 
m ających na celu rozwiązanie kwestyi kongrualnej.

Ogromna większość głosów, jak ą  Grćvy w ybra­
nym został prezydentem  Rzeczypospolitej francu­
skiej, dowodzi przedewszystkiem dwóch rzeczy; 
najpierw , że w tej chwili n kt inny nie był mo 
żliwym, powtóre że p. Grćvy skutkiem  pojednaw 
ezośei swojej i flegmy, która mu pozwala odoze 
kac spokojnie dojrzenia każdej kw esty i, naj­
mniej wszystkim stronnictwom zawadza. Na ze­
wnątrz zaś jest on do pewnego stopnia gwarancyą 
pokoju, na co też w Izbach francuskich, mimo 
wszelkich szowinistycznych pozorów, bardzo uwa 
żają.

T ak  GiAvy* jak  Fre.ycinet stara ją  się jeszcze 
odwieść Bris8ona od postanowienia podania się do 
dym isji. Jeśli Brisson pozostanie przy swym za­
m iarze usunięcia się od rządów, Grćvy odbędzie 
naradę z prezesam i obu Izb nad sytuacyą obecną 
i stosownie do zbadanego w ten sposób stanu rze­
czy powoła nowe ministerstwo, lub do rozwiąza­
nia Izby przystąpi.

Znany rozkaz dzienny księcia A leksandra, wy­
rażający wdzięczność oficerom rosyjskim za wy 
kształcenie armii bu gaiskiej, m usiał w Petersbur 
gu wywrzeć do pewnego stopnia pożądany skutek, 
kiedy inspirowany zwykle przez wyższe koła rą- 
syjskie N o rd  w yraża się o nim w następujący

sposób: „Rozkaz dzienny księcia A leksandra jest 
zakładem  przywrócenia zgody i rękojm ią uprasz­
czającą sytuacyę. Akt ten sprawiedliwego zadość­
uczynienia osiągnie też prawdopodobnie swój cel.“

Natom iast wieść, że książę A leksander ma za­
m iar udania się do Petersburga, przyjm ują w ko 
łach rosyjskich z niedowierzaniem i w yrażają na­
wet zdanie , że książę Aleksander przez zbytnią 
skwapliwość w tym kierunku mógłby stracić po­
pularność w tych kołach, w których ją  nawet 
w interesie Rosjyi, jeśli się z nią zupełnie pogo­
dzi, zatrzym ać powinien.

Journa l de St. Peterśbourg zaprzecza wiadomo 
ści, jakoby jak i jenerał rosyjski z misyą do ks 
A leksandra miał być wysłanym.

Polit. Nachrichten, urzędowy dziennik niemie 
ck i, przyznają ju ż , że projekt zaprowadzenia 
w Niemczech monopolu wódczanego istnieje i za 
kreślonym jest na bardzo szerokiej podstawie. Psń  
stwo samo zakupywać będzie od producentów oko­
witę, minimalne i m aksym alne ceny będą ustawą 
oznaczone, propinacya należeć ma do państwa. 
Pol. Nachr. wyliczają najpierw finansowe korzy­
ści dla państwa, a następnie przytaczają jeszcze 
względy sanitarne i społeczne. Spirytus będzie 
czyszczonym podług wskazówek prof, francuskiego 
A lglare, tak  że z napojów gorących znikną szko 
dliwe ich części. Dalej będzie wódka o połowę 
droższą, co zmniejszyć powinno pijaństwo, a do­
myślać się można, że ma też pozyskać dla pro­
jektu ustawy licznie w Niemczech pozawięzywane 
Stowarzyszenia trzeźwości.

W Izbie wyższej kortezów hiszpańskich obra 
nym został prezesem Martinez Cam pos, w Izbie 
niższej Cancvas del Castillo. Obaj prezesowie uczcili 
w przemowach swych pamięć nieboszczyka króla, 
polecali trzym anie się dynastyi obecnej, jako  gw a­
ran c ji wewnętrznego pokoju, i wspieranie królo­
wej jako  rejentki.

Szczególnie serdeczną była mowa Canovasa del 
Castillo. Mówił on o królu Alfonsie X II z praw- 
dziwem w zruszeniem : „Jego obraz powinien być 
irzykładem  dla rządzących. Kochał on wszystkich 
którzy szczerze krajowi służyli, bez w zględa na 
stronnictwo, do jakiego należeli.

„Głównym warunkiem utrzym ania wewnętrznego 
joko ju  je s t, aby popierać królową, której cnota, 
młodość, podniosłość bólu, naw et bez względu na 
koronę, k tóra zdobi jej czoło, nakazują już cześć 
i poszanowanie. Gdyby tron ten miał upaść, po­
wstałaby straszna anarchia, której skutkiem  była­
by ruina ojczyzny." Mowa ta wywołała głośne 
okrzyki na cześć królowej rejentki.

Obie Izby wysłały do niej deputaeye z kondo- 
tncyą.

D nia 28 b. m. m iała' królowa rejentfea wykonać 
przysięgę wobec zgromadzonych razem obu Izb 
kortezów, że będzie wierną tem u, który koronę 
odziedziczyć bronić będzie zachowania konstytu- 
cyi i ustaw.

I I .

W  Ameryce ustaje  widocznie pierwszy go 
r^czkowy popęd do wędrówki na zachód, do 
uprawy ziemi odłogiem jeszcze leżącej. Pro- 
dukeya pszenicy zmniejszyła się w ciągu o- 
s tatn ich dwóch lat. Dla nas jednak  będzie 
podobno rzeczą obojętną, czy to chwilowy 
tylko i przypadkowy z a s tó j , czyli też n a tu ­
ralne po pierwszem upojeniu i zdrowe zwol­
nienie postępu. Zdawało s ię ,  że zmniejszenie 
produkcyi amerykańskiej powinno przynieść 
nam ulgę w ciężkiej konkurencyjnej walce; 
że targi europejsk ie ,  wolniejsze od zamor­
skiego n ac isk u ,  ożywią się i odetchną swo­
bodnie. Tymczasem owej ulgi nie uezuwamy 
wcale. Handel trwa w zabójczym dla nas 
letargu. N a całym kontynencie rolnictwo nie 
przestaje domagać się ochrony. P rzyczyną 
tego zjawiska je s t  powstanie i n ieprzewidzia­
ny rozwój nowej produkcyjnej po tęg i,  wobec 
której nawet Am eryka się cofa, a tą  potęgą 
są Indye. Dopóki Lesseps nie przekopał mię­
dzymorza suezk iego , nie mogło być mowy o 
imporcie do E uropy  indyjskiego zboża. Nie 
miały też Indye w owym czasie zbyt wiele 
ziarnado zbycia .Rządy uprzywilejowanej wscho- 
dnio-indyjskiej kompanii były nietylko srogie 
aż do barbarzyństw a, ale także pod względem 
ekonomicznym i fiskalnym nad wyraz dra- 
neżne i doprowadziły do ostatecznego upadku 
craj, od Stwórcy tak  wyposażony, jak  może 

żaden inny na  całej ku li  ziemskiej. Odrobina 
ryżu i p ro s a , którą Indye  w owym naw et 
czasie wywoziły, m iała s ta łych  odbiorców na 
wschodniem afrykańskiem wybrzeżu. W  now­
szych czasach do p ie ro , g d y  rząd królewski 
wziął do własnych rąk  adm inistracyę kraju, 
nastała  zmiana na  lep sze ,  wstąpiła o tucha 
w ludność pracowitą i s k r o m n ą , a bogatą 
;eszcze w tradycye prastarej cywilizacyi. Gdy 
zbiegły się naraz dwie pomyślne okoliczności: 
otwarcie kanału suezkiego i otwarcie wielkich 
colei w In d y ach ,  kraj począł się szybko 

dźwigać z ekonomicznego upadku, rolnictwo 
w odległych od morza prowincyach zakwitło, 
wywóz sta ł  się możebnym i pszenica indyj­
ska ukazała się na targach  "europejskich.

Konkur(encya indyjska jes t  dla Europy n ie­
równie straszniejszą* niż współzawodnictwo 
ruchliwych, za doraźnym zyskiem goniących 
Yankesów. T u  ju ż  nie mamy do czynienia 
z żywiołami zm iennem i, ze sprytem  i zapo­

biegliwością ludzką, ale występują do k o n k u f  
rencyjnej walki czynniki przyrodzone, wiekui­
ste, n iezm ienne; wstępują w szranki dwa 
k limaty, dwa słońca, między któremi poró­
wnania n ie m a : słońce odziane w brylantową 
zbroję , które daje dwanaście miesięcy la ta  
i pozwala z tej samej skiby zbierać dwa plo­
ny co roku, i nasze słońce we flanelowym 
kaftan ie ,  słońce w darach swoich tak  n ie­
stałe i s k ą p e , iż niekiedy jednem u nawet 
plonowi nie pozwala dojrzeć należycie. Za tern 
idzie dalsza konsekweneya. Robotnik indyjski 
potrzebuje tylko byle jakiej dokoła bioder p rz e ­
paski, przewiewnej chruścianej budy, palm o­
wym liściem nakrytej i garści ryżu na po­
karm, pracuje więc prawie za darmo. Nasz 
parobek nie może się obejść bez kożucha i bu ­
tów, bez ogrzanej izby, bez k ie l iszka  wódki 
i bez dostatniej strawy. W  takich w a ru n ­
kach walka konkuęfencyjna musi być dla E u ­
ropy cięższą jeszcze*, niż dotychczas była i 
końca jej trudno się dopatrzyć.

W ia d o m o , że w Indyach często głód pa­
nuje, i niektórzy w E urop ie  ekonomiści po­
cieszają nas tern, że kraj*.peryodjcznie nawie­
dzany klęską głodową*, nie może stale ziemio­
płodów wywozić. Tak się może ta  sprawa 
przy zielonym stoliku wydaje; my jednak  
w Polsce wiemy z doświadczenia, że między 
kwestyą głodową a kwestyą wywozu chleba 
niema żadnego związku. Ileż—to ju ż  za n a ­
szego pokolenia przebyliśmy la t  głodowych! 
W szak ciążą jeszcze na naszym skarbie k ra­
jowym nieumorzone resztki pożyczek głodo­
wych, a jednak  w owych la tach  smutnej p a ­
mięci, gdy ludność uboga żywiła się zielskiem 
gotowanem bez soli, pszenica galicyjska szła 
do Niemiec, do Szwajcaryi, do Anglii. P r z y ­
czyną głodu nie -bywa b rak  chleba w kraju, 
ale ubóstwo ludności, która nie ma za co tego 
chleba kupić. W szak  na odwrót są kraje, 
w których  produkeya ziarna nie wystarcza 
nigdy na potrzebę własną, jak  np. w Anglii, 
a jednak  za naszej pamięci nie było tam  
dęsk i  g łodow ej, bo nayvet ubogą ludność 
stać jeszcze na chleb powszedni, a w os ta te ­
cznym razie społeczeństwo całe dość je s t  za­
możne i ludzk ie ,  żeby nakupić chleba dla 
zgłodniałych. K w estyą głodowa nie jes t  kwe­
styą urodzaju lub n ieu ro d za ju , ale kwestyą 
lieniędzy. Dlajtego w Indyach także powta­
rzać się mogą głodowe pomory, a pomimo 
iego pszenica indyjska będzie bez przerwy
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POTOP
POW IEŚĆ

przez

Me n r-jż h a S i e n k i e w i c z a .

su c z w a r t y .
(Ciąg dalszy)

Nb, to po© liósł się pan Roch, mocno już pod
Pdy i rzeki:

•T~, t a k t e d y  jako  mnie ta  waszmoś .iowie 
w idzicie! jakerił K ow alsk i! tak  w pierwszej bi- 
twic prosto na króla szwedzkiego skoczę. Choćby 
też stał w największej gęstwie, nic to !' moja śmierć, 
&-oo jego .!., & tak i kopią się do niego złożę... 
o czyn waeoanowie za k p a , jeśli tego nie

“ p ęk łszy , złożył pięść i chciał w stół grzmo 
tnąc. Byłby przytem potłukł szkleLice, gąsiory i 

rozłupały  lecz pau Zagłoba skwapliw ie go za 
garść uchwycił i w następujące ozwał się słow a: 

©aadaj Rochu i daj spokój. Wiedz i o tem, 
ze mc dopiero cię będziemy za bpa m ieli, gdy 
•go nic uczynisz, ale dopiero cię ca kpa prze 

«ąm em y m ieć, jeśli to uczyn isz/ Nie rozumiem 
tez , jak  się będziesz mógł kopią złożyć do króla 
szw edzkiego, w  łmsaryi nie służąc?

... T tó i ię  aa  poczet zdobędę i do kniazia Po- 
łnomskiego chorągwi się wpiszę. I  ojciec mnie też 
wspomoże. ■

— Ojciec Roch ?
■ A jakże,!

— Niechże cię pierwej Wspomoże, a teraz szkła 
n ie rozb ija j, bo pierwszybym ci za to głowę roz- 
»h. O czeniżeśmy to m ówili, mościwi moi?... aha! 
Q Częstochowie... Luctus mnie stoczy, jeśli w porę 
i miejscu na ratunek nie przyjdziemy...
In d u s  nasię stoczy, mówię w am ! a wszystko przez 
iCgo zu. aj: Radziwiłła i przez racyę fizykę sa
p: ryńską.

Wacpan na wojewodę nic nie mów! zacny
pi n : ~ ozwał się mały rycerz.

I u czerni; bydwiema połami Radziwiłła przy 
" jw a ,  _ U : ; jednej byłoby dosyć. Blizko dzie- 

"!tć tysięcy ludzi pod tą  budą tam sto i, najgrze 
•n v’3,: i jazdy i piechoty. Niedługo w całej oko-

. ' S‘*dze w kom inach w yliżą, bo co było na 
so snach., to już  zjedli.

" ; 'c b ^ am W r&cye 8t3rszy ch ni® wchodzić, jeno

_ ~  :e nie odzić, panie M ichale, ale nie 
a;/  N ; me połowa dawnego radziwiłłowskiego 
w c j^ a  ‘regimentarsem w ybrała i byłbym już za 
a / '.  • ą tą  granicę Caiolusa Gustawa wyżenął, gdyby 
® na nieszczęsna m odestya, k tóra mi kazała

v-ę panu Sapiezie w ręce włożyć. Niechże so­

bie ze swojem kunktatorstwem  da spokój i niech 
patrzy, bym nie odebrał tego, com dał.

— Jeno po napiciu się , taki z waści rezolut! — 
rzekł pan W ołodyjowski.

T ak  pow iadasz? ano to obaczysz. Dziś je ­
szcze pójdę między chorągwie i krzyknę: Mości 
panow ie! komu wola ze mną pod Częstochowę iść, 
nie tu sobie łokcie i kolana o tykocińskie wapno 
w ycierać, to proszę za mną! Kto mnie regimenta- 
rzem kreow ał, kto mnie władzę daw ał, kto dufał, 
że co uczynię, to bu pożytkowi ojczyzny i wiary 
będzie, ten niech obok mnie stawa. P iękna rzecz 
zdrajców karać , ale stokroć piękniejsza* Najświęt 
szą P annę, patronkę tej korony i Matkę nasza 
z pod opresyi i jarzm a heretyckiego ratować 

Tu pan Z agłoba, któremu już od niejakiego 
czasu opar unosił się z czupryny, zerwał się z miej 
sca , skoczył na ław ę i począł k rzyczeć, jakby 
znajdow ał się przed zebraniem :

— Mości panow ie! kto kato lik , kto Polak , kto 
nad Najświętszą Panną ma kom pasyę, za mną!., 
w sukurs Częstochowie!!

—  Idę! — zaw ołał, wstając Roch Kowalski. 
Zagłoba popatrzył chwilę na obecnych, a wi

dząc zdumienie i milczące tw arze , zlazł z ławy 
i rzek ł:

— Nauczę ja  Sapja rozumu!.,. Szelmą jestem 
jeśli do ju tra  połowy wojska z pod Tykocina nie 
zerwę i pod Częstochowę nie poprowadzę!

— Dla B oga! pomiarkuj się ojciec! — rzekł Jan 
Skrzetuski.

- Szelmą je s te m ! mówię c i! —^powtórzył pan 
Zagłoba.

, Gai zaś zlękli s ię , aby istotnie tego nie uczy­
n ił, bo mógł. W wielu chorągwiach były szem ra­
nia, na tykocińską m itręgę, a ludzie istotnie zgrzy­
tali zębami myśląc o Częstochowie. Dość było iskrę 
na owe prochy rzucić, a  cóż dopiero, gdy ją  rzu­
cił człek tak wzięty i takiej niezmiernej powagi 
rycerskiej ja k  Zagłoba. Przedewszystkiem większa 
część wojsk sapieżyóskich składała się z nowoza 
ciężnych, zatem do dyscypliny wojennej nie przy 
wykłych i do uczynków na w łasną rękępskorycb 
a ci peszliby niezawodnie pod Częstochowę za 
Z agłobą, jak  jeden człowiek.

W ięc przelękli się tego przedsięwzięcia obaj 
Sbrzetuscy, a  W ołodyjowski zaw ołał;

Ledwie się w ojska trochę największym  tru­
dem wojewodzińskim zebrało, ledwie jest jakow aś 
siła na obronę Rzeczypospolitej, a  już czyjeś war 
cholstwo chce chorągwie rozryw ać, do nieposłu­
szeństwa przywodzić. Siłaby Radziwiłł zapłacił za 
takow ą rad ę , bo na jego młyn ta  woda. J a k  wac- 
panu nie wstyd gadać naw et o takiej imprezie.

ozelm ą jestem , jeśli tego nie uczynię! — od­
parł Zagłoba. v

Wuj tak uczyni! —  dodał Roch Kowalski.
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Pan Roch oczy w ytrzeszczył, gębę zam knął 
wyprostował się odrazu.

Wówczas Wołodyjowski zwrócił się do Zagłoby 
A ja  szelmą jestem  —  rzekł,jeśli jeden czło­

wiek z mego pułku z waćpanem ruszy, a chcesz 
wojsko psować, tedy ci powiem , że pierw szy na 
twoich wolentarzy uderzę.

— Poganinie, Turku bezecny!—  rzekł na to Za 
głoba. — Jakże to na rycerzy Najświętszej Panny 
będziesz ąderzał?  Gotóweś. D jbrze! znają c ię ’ 
Myślicie waćpanowie, że jem u o wojsko albo o dys 
cyplinę chodzi: Nie! jeno Billewiczównę za mu 
rami tykocińskiem i zwietrzył. D la pryw aty i dla 
swawoli nie zawahasz się najsłuszniejszej racyi 
odstąpić. Radbyś na  dziewczynę fyrkał i z nogi 
na nogę przestępywał, a jurzył się! Ale nic z tego 
Moja głowa w tem , że tam cię lepsi ubiegą — 
chcćby ten sam Kmicic, bo i on od ciebie nie 
gorszy.

Wołodyjowski spojrzał na obecnych, biorąc ich 
na świadectwo, jak a  mu się krzyw da dzieje! Na 
stępnie namarszczył się, myśleli, że gniewem wy 
buchnie, ale że był także poprzednio podchmielił, 
więc nagle w padł w rozczulenie

— Oto mi n ag ro d a! — zawołał — od w yrostka 
ojczjźnie służę, szabli z garści nie popuszczam 
Ni mi chaty, ni mi żony, ni dzieci, sam człek jako  
kopija głową do góry sterczy. N ajzacniejsi o so­
bie myślą —  a ja  prócz ran  w skórze nie miałem 
innej nagrody, za to mi jeszcze pryw atę zadają , 
'edwie nie zdrajcą być mienią.

To rzekłszy, ją ł ronić łzy na żółte wąsiki — zaś 
pan Zagłoba zmiękł odrazu i otworzywszy ręce 
zaw ołał:

— Panie Michale! srodzem cię ukrzyw dził! K a­
tu mnie oddać za to, żem takiego wypróbowanego 
przyjaciela spostponował. I  wpadłszy sobie w ob­
jęcia poczęli się całować i do piersi wzajem przy­
ciskać —  zaczem i pili dalej na zgodę, a gdy już 
żal znacznie im z serc wyparował, rzekł Woło­
dyjowski :

- A nie będziesz w ojska psował, swawoli wpro­
wadzał, złego przykładu daw ał?

- Nie będę, panie Michale! — dla ciebie to 
uczynię.

—  A da Bóg Tykocina dostaniem, to co komu 
do tego, czego ja  za murami szukam. Co kto so 
bie ma ze mnie dworować — hę?

Uderzony tą kwes yą  pan Zagłoba począł ko 
n itc  w ąsa do ust w kładać i zębami go przygry­
zać, cakoniec rzekł:

— Nie, panie M ichale, kocham cię, jako  źre­
nicę oke, ale ty  sobie tę Billewiczównę z głowy 
wybij.

—  A to czem u? — pytał zdziwiony W ołody­
jowski.

Urodna jest, assentior! — rzekł Zagłoba — 
ale to persona okazała i żadnej nie-m asz między 
wami proporcyi. Chybabyś jej na  ram ieniu siadał,

jako kanarek i cukier z gęby wydziobywał. Mo­
głaby cię takoż jako  kobuza na rękaw iczce nosić 
i na wszelakiego nieprzyjaciela puszczać, bo cho 
ciażeś mały, aleś instar szerszenia zjadliwy.

—  Już waćpan zaczynasz? — rzekł W ołody­
jowski.

— Kiedym zaczął, to pozwólże mi i dokończyć: 
jedna jest ula ciebie podw ika jakoby stworzona, 
a to właśnie owa pestka... jakże jej tam im ię? -  
ta  z którą nieboszczyk Podbipięta miał się żenić?

—  Anusia Borzobohata K rasieńska! —  zakrzy­
knął pan Jan  Skrzetuski. — Toćże to dawnv afekt 
Michałowy.

— Czyste ziarnko gryczane, ale g ładka była 
bestyjka, jako  kukiełka —  rzek ł, m laskając w ar 
gami Zagłoba.

Tu pan Michał zaczął wzdychać raz po razu 
powtarzać to, co zawsze pow tarzał, gdy ktoś o 

Anusi w spom niał:
— Co się z tem niebożątkiem dzieje?... Ba! ba 

żeby się to ona znalazła!
— Jużbyś jej z rąk  nie popuścił... i dobrzebyś 

uczy nił, bo p izy  twojej kochliwości, panie Michale, 
może ci się przytrafić, że cię pierw sza lepsza koza 
złapie i na kozła przemieni. Dalibóg, w życiu nie 
widziałem, żeby ktoś taki był na afekta łasy. Po­
winieneś się był kurkiem  urodzić, śmiecie pod 
przyzbami rozgrzebywać i „ko, ko, k o !u na czu- 
jatki wołać.

-  A nusia, A nusia! —  pow tarzał rozmarzony 
Wołodyjowski. — Bógby mi ją  zesłał... ale może 
już jej na świecie zgoła niemasz, albo też za mąż 
joszła i dzieci wodzi...

-  Coby m iała iść! Zielona to jeszcze była rze­
pa, gdym  ją  w idział, a potem choć i doszła, mo 
gła się dotąd w stanie niewinności uchować. Po 
takim  panu L onginie, niejako jej było lada chły­
stka brać... z drugiej też strony, w tych wojennych 
czasach mało kto o żeniaczce myśli.

A pan Michał na to :
— W acpan jej dobrze nie znałeś. Dziw, jak  

zacna... ale taką  już m iała naturę, że nikogo nie 
przepuściła,, żeby mu zaraz serca nie przeszyć... 
T ak ą  już ją  Pan Bóg stworzył. Naw et niższego 
stanu ludzi nie o m ija ła : exem plum , ów medyk 
rsiężnej Gryzeldy, włoszysko, który się w niej za- 
rochał na umor. Może tam  za niego już poszła
i za morze ją  wywiózł...

— Nie powiadaj byle czego, panie Michale! — 
zawołał z oburzeniem Zagłoba. — Medyk, medyk... 
Zaśby szlachecka có rka , ze zacnej k rw i, miała 
i ó j ś ć  za człeka tak  podłej kondycy i... Raz ci to 

już m ów iłem ! nie może b y ć !
— I  mnie samemu było na nią za to mruczno, 

bom sobie m yślał: już też m iary n iem a, skoro i 
irocederników bałamuci.

— Prorokuję ci, że ją  jeszcze obaczysz — rzekł 
Zagłoba.

D alszą rozmowę przerw ało wejście porucznika

Tokarzewicza, który przedtem w regimencie radzi- 
wiłłowskim służył, a po zdradzie hetm ana wraz 
z innymi go odstąpił i teraz w pułku oskierczy- 
nym chorągiew nesił.

— Panie pułkowniku — rzekł do W ołodyjow­
skiego —  będziem petardę podsadzać.

—  To już pan Oskierko gotów ?
— Jeszcze dziś w południe był gotów i nie chce 

czekać, bo noc obiecuje się ciemna.
-— To dobrze —  rzekł W ołodyjowski — pój - 

dziem obaczyć, i ludziom też z muszkietami każę 
stanąć w gotowości, żeby z za bramy nie wypadli. 
Samże pan Oskierko będzie petardę podsadzał?

— T ak  jest... w łasną osobą... Siła i ochotnika 
z nim idzie.

—  Pójdę i ja  —  rzekł W ołodyjowski.
— I my! —  zawołali dwaj Skrzetnscy.
— Ot! szkoda, że stare oczy po ciemku nie 

widzą — ozwał się pan Zagłoba — bo pewnie- 
bym wam samym iść nie d a ł... Ale cóż! gdy się 
jeno zmroczy, już ani szablą mi się nie złożyć.... 
Po dniu, po dniu, przy słońcu, to tam stary  lubi 
jeszcze ruszyć w pole. Dawajcie mi co najtęższych 
Szwedów, byle w południe!

— Ja  zaś pojadę —  rzek ł, nam yśliwszy się, 
dzierżawca z W ąsoszy. —  Gdy bram ę wysadzą, 
pewnie wojsko churmem do szturmu skoczy, a tam 
w zamku siła w sprzętach i klejnotach może być 
wszelakiej dobroci.

I  wyszli wszyscy, bo też się już mroczyło na 
dw orze; został w kw aterze sam tylko pan Zagło 
b a , który przez chwilę nasłuchiw ał, jako  śnieg 
chrzęścił pod stopami odchodzących; potem zaś 
ją ł podnosić kolejno gąsiorki i patrzyć pod św ia­
tło płonące na kominie, jeżeli się co jeszcze w k tó ­
rym zostało.

Tamci zaś szli ku zamkowi w pomroce i w ie­
trze, który  wstał od strony północnej i dął coraz 
silniej, wył, huczał, niosąc ze sobą tumany rozbi­
tego w  proch śniegu.

— Dobra noc do podsadzania p e ta rd y ! — rzekł 
Wołodyjowski.

—  Ale i do wycieczki —  odrzekł pan S k rze­
tuski. —  Musimy mieć pilne oko i  muszkietników 
gotowych.

— D ałby Bóg — rzekł Tokarzew icz — żeby 
pod Częstochową była jeszcze w iększa zadym ka. 
Zawszeć naszym w murach cieplej... ale coby tam  
Szwedów na strażach pomarzło, toby pomarzło... 
trastia  ich maty mordowała!

—- Straszna noc — rzekł pan Stanisław  — sły­
szycie waćpanowie, ja k  w yje, jakoby T atarzy  do 
ataku powietrzem szli.

—  Albo jakby  djabli requiem  Radziwiłłowi śpie­
wali — dorzucił W ołodyjowski.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szła  do E uropy. Ażeby zaś nie pom inąć ża -jw  Kuszynie (Rauchersdorf) o reorganizacyą tam-1 tak licznych roznorzadzeń iest wteln nnminUm 

. S t a L ”  f e l k,ó_ T J!?4MS° te?» ofc>wl,.ka nie dopełniają, apołożenia, wypada dodać, że w nowszych cza- na™wycielas o emeryturę lub odprawę w drodze w niektórych powiatach wskutek braku należytego 
sach uzupełn ien ie sieci kolei'owei odbvwa sie I 11. 1  gm'n y . ia r ta k°wa, miasta i wsi, o utworze nadzoru i wiadomej nieporadności Zwierzchnośćwiadomej nieporadności Zwierzchności

sprawozdaniem komisyi prawniczej; b) oświadcza j łożone przez posłów: Kopycińskiego, Antoniewicza,
się za zatrzymaniem i nadal sądu powiatowego I Zborowskiego, Rozwadowskiego, Memnowicza i
w Krynicy. I S trassera; zgodnie z wnioskami komisyi powziął

Przeciw tym wnioskom wystąpił tylko pos. R o- Sejm następujące uchwały: petycyę J. Gtinthera,
m e r i sprawozdawca, broniąc stanowczo wnio-i maszynisty przy gmachu sejmowym, o stabilizacyę
sków komisyi; za wnioskiem zaś pos. Mę c i ń - l l u b  nadanie posady woźnego przy Wydziale, od-
s k ie  go  przemawiali posłowie: O n y s z k i e w i c z j s t ą p i ł  Sejm Wydziałowi krajowemu do urzedowa-
i C h r z a n o w s k i ,  poczem Izba przyjęła pier nia. Nad petycyą X. Łozińskiego o zmianę §. 3
wszą część wniosku pos. M ę c i ń s k i e g o  i prze-1 i 9 ustawy konkurencyjnej z d. 15 sierpnia 1866,
szła do porządku dziennego nad sprawozdaniem przeszedł Sejm do porządku dziennego. Petycyę
aomisyi prawniczej. Andrzeja Łukaszewskiego, weterynarza, o polep-

tsez ayskusjyi, zgodnie z wnioskami komisyi J szenie bytu weterynarzy, przekazał Sejm Wydzia-
prawmczej (sprawozd. pos. Żarski), powziął Sejm I łowi krajowemu, ażeby w miejscowościach w któ-
następujące rezolucye: Sejm objawia rządowi opi I rych są już weterynarze, starał się u gmin o po-
m ę, iż pożądanem jest, aby dla dogodności mie [lepszenie ich bytu, przez używanie ich do oględzin

tego nrzed soba >«  ̂ -„AA T "  I ląrnycu; Maryi Switkowskiej, wdowy po nauczy-1 nad działalnością nła tnvch  szi5anców starostwa Rohatyńskiego przy wymia- bydła. Nad petycyami: Antoniego Kucharskiego o
nifo+oHr „ f “ i • i ^  św iadkam i ljc ielu  instytutu technicznego w Krakowie, — o pow Na uzasadnienip swppm 7ani r ™ / -  Rad rze sprawiedliwości utworzony został trzeci sąd I udzielenie odpowiedniej posady, Izaaka Pdscha o
n ieste ty  uczestn ikam i kolosalnego przew rotu subwencyę na kształcenie córki w muzyce; Maryi si komisya g m in n a tak ż l ta^ okoltezność źeP w te ' w " !  7 k  W 1 k ‘^ s t a r o s t w a .  Wzywa się odpisanie zaległej należy tości propinacyjnej 30 złr.,
w dziedzinie produkcyi rolniczej. Leży to W encekw dow y po nauczycielu, o przyznanie jej nych krajach państwa austriackiego stosunek^iie I S J S l i  i ’ •któr® “ i ^ w o W  Stowarzyaseiiia organistów w przedmiocie polep-

wielrn, daru z łaski. L łL  d _ A.. A.p“ ^ u8iryacKie_go stosunek mię-1starostwa Rohatyńskiego nadaje się najbardziej szenia ich bytu, przeszedł Sejm do porządku

k u ltu ry , dla h a n d lu , a więc i dla
otworem Nowe koleje buduje rząd przew ażnie cie'ce Wł\ Wohńskiej, za 4  miesiące. wydedukować, jednak wyraźnie w ustawie iie  jest
w celach stra teg iczn y ch , a niedaw ne s t a r c i e ™ e t o " e£: Samu®la R ajesa, określouem i należy je  jasno i stanowczo posta-
* R o s ję  »  pogran iem  H era tn  dało podnieto E g  „° J 2 r i t e ° a f e -  7 k» w »ad*J a°»°°°
do podwojenia 'e n e rg ii A le te s t r a t e g u  o I śnte- 'T U8W1^ 1“ ° w w K0SC,ele w * r<? “ “^nej ma uzasadnienie, może nadto ucbvlić w nie- 
koleje sln » t a « e  łfandlow i, p c d S ^ - P ?
dukeyg, u ła tw iają  export. 7  8 olneg0; gminy ^ o w i e c  i Ło- Rad powiatowych wobec ludu, a częstokroć Selunte

N ie możemy wigc i nie powinniśm y ta ić  F“ ,1 1 ’. ™ zap£ “ ogę z P?wodtl klt sk elemen osiąga; będzie nadto w pewnej mierze kontrola 
go przed so b a . że iosteśnnr świadl™™,' i y . ’ . ^  Swi.tk?wskleŁ wdowy po nauczy- nad działalnością płatnych funkcvonarvnszv Rań

w natu rze  człowieka, że wzdryga sie w ierzyć | dara z .łaski.
R z e c z y w is to ś ć  potw ornego z jaw isk ^  gdy na-1 „ ^ Ś n i ?  I j t e g o ^ S t e - ^ ^  I dzienneg0- Petyeye "Maryi Popko i Iwana Rapa

irostwa w Nowym Targu.
Komisyi p e t y c y j  n e j : Wojciecha S: 
lana w Jodłówce, w sprawie przywr 
tutu dla kapelanii w Jodłówce.
Komisyi d r o g o w e j :  Gminy Baliczi

p r^k ł& dy |jów ka, w sprawie przeniesienia rogatki^na drodze! pujący pro j^k /ustaw y™ 8̂  gmmna wnosi uastę-j parowej^na Dniestrze przyjmuj e s i ę  do wiadomo J przy^ kolei transwersalnej, złego przeprowadzenia

gle staje przed n i c ,  Ł . * ie j e ^ y -  K K T T / g ^ ' S S "  ’  T J ^ S Ł S T * *  j 8\ 8 ł 69 C
knienia, k ruszy  rzekom e tradycye, przykładu  Komisyi p e t y c y j  n e j : Wojciecha Szczygła ka- go niedoneSaiacvph sw J h  Wydzl* \ P ow,ato"? - najbliższej sesyi sejmowej zdał. 
dlań  pam ięć nie podaje, zdaje mu się, że coś Pęlana w Ja łó w ce , w h^m e Ł ^ eyeh- 7-  obom azków5 taklel 7  —  —
podobnego nigdy nie bywało. Rzeczy wiście j witutu dla hapelanii w Jodłówce.

arostwa, i które gminy do okręgu nowego j w sprawie wierzytelności banku włościańskiego, 
r.oir.4oir, i „ t—  sprawę na I odstąpiono Wydziałowi krajowemu do dalszego

właściwego zarządzenia, a petycyę gminy Zarudzie

nadto może być
m a te n s ta w r^ rv i^ r^ c ja iJ h ! ,  t  • Z kol.ei P08; W i e r z b i c l r i  przedłożył następu-1 w sprawie rozłączenia tabeli podatkowej odstą- 
bvć członek RIn JL  urgska, jące wmoski komisyi kultury krajowej: 1) Spra-lpiono Rządowi do możliwego uwzględnienia, zaś
oyc członek Keprez. pow. w danym I wozdanie Wvdziałn krainweD-n ? n in  I j x r .  __________ ,.■j I j  , _ ** v  J y p  I p  '  Mv i* X WO UAVsxiXX II v^i| V U 11 IA^ 4 VVI

tak  nie jest. P am ięć ty lko  ludzka k ró tka  ies t i K?mi8yi d r 0 g ©w e j : Gminy Balicze podróżne, I razie z urzędu usunięty" ODieralac^sie’ na nFzvU? I kraj ° ^ eg0 z d- 10 listopada petycyę właścicielki dóbr Trzcinnica w sprawie
i niedokładna TłWmMra r,n/iQ- t ,  , 1° subwencyę na rekonstrukcyę drogi; gminy Stry lezonveh motvwach tnmiawf „ ■ • ! 11885 r., w przedmiocie subweneyonowania żeglugi I zabagmensa gruntów przez niedostateczne npusty
i niedokładną. H isto ry a  podaje nam  p rz y k ła d y |jówka. w ^ awifi n r .e n i^ e n i!  I ! ! - 'iy.?h„ ni?tyr ach- kom,sya gminca wnosi nastę.|parow ej na Dniestrze przyjmuje się do wiadomo przy kolei transwersalnej, złego przeprowadzenia

ści; 2)^ upoważnia się^ Wydział krajowy, jeżeli aajregulacyi rzeki Ropy oraz w sprawie zapłaty ża
odstąpił Sejm

noHnhnvpTi nnminrl 1 • i • "  opaw ic piAtJUiesieDld rog
ponowny o n , powieazm y lep ie j, analogicznych powiatowej Zbarasko-Tarnopolskiej I Zgodnie' z nchwsA* . l OV1’ a) “pnwazuia się wyuziai Krajowy, jeżeli aalregulacyi rzeki Kopy oraz w spn
przewrotów, historya nawet niezbyt dawna,! komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j :  Zwierzchności I Król Galicvi i L o d o m erii i t ń ° ^ n S ° ^Jeg0 “ oey statutu, potwierdzonego przez rząd, zawiąże wywłaszczone pod kolej grunta,
historya żyjących teraz narodów. Wspomnimy gminy Susułowa, o przyspieszenie regulaeyi gór- Art. I. § 48 ustawy o Renrez nowiatowZrZ d^te film ° Ż6gi Ugl par ,wf,j na Dlll'e8tr/0e i Rządowi do bliższego zbadania i-■ • ’ -  ■ - - y  estru: komitcin io  " 7  <L nepre®- powiatowej z dnia firma tego Towarzystwa w myśl przepisów han- wnego zarządzenia.
« jednym  . n i c h  d U teg o , by l A ra d n ie j l  3  “ "i -  L . o J  .2  s ie,?nia ISM .7  2l' ‘S j  C la d d " T „ w a

nunm W tt / I r r in ln    I   l    _ '

_ „ dalszego stoso-
myśl przepisów^ han-1 wnego zarządzenia.

Koniec posiedzenia o godzinie 23/4 po południu. 
Następne posiedzenie we środę dnia 30 grudniaszym od innych w swoich przyczynach 

przebiegu i skutkach.
W  starożytności i w średnich wiekach^ —

‘ ^ . ^ i r * | 3 5 l 5 r ” * V0™ ™ *  , ~ * . WMe| S S ± r .  "»wi“‘» r r '!b ™  r U l o dalgaym prźobiega S jmorze tsroaziemne. W średnich wiekach ko- n  i f  u. , I Również czuwa Sejm za pośrednictwem Wydziału snrawv i xt •• t> * • •  j - u
rzy sta ly  z tego W iochy, k tóre wcześniej niż L “oSek w p S ^ T e p i e l t ó j ^  Ł o h L ^ c h  fac ta? k»wo“  1 k« » - ,  Poi-W iadyeU w  hr. B n d e n i  zwraca n w a g J z a S ^ r L y t t ^ S ' k n p l  l e n c S S j , , V
re sz ta  Europy^ otrzęsły  się z nam ułu  barba-1 trunków i piwa w sklepikach o towarach mię- prezentacyj powiatowych bW ^raw W łow e^aźM it h7’ d- 13 października 1884 r , powziął Sejm skupa sufragana i scholastyka rzym. kat. kapituły 
rzy ń stw a , naniesionego przez wędrówkę lu - s ^ y c h .  L n re z e .ta c v e T o w T w a  i l  k 7 u?h w a ? »Poważmającą Wydział krajowy do wy- katedralnej w Przemyślu X. Ignacego Ł o b o s a ,
dów. Zakw itły przedew szystkiem  G enua i W e - L  Z porządku dziennego poseł G o l d m a n  p r z e d - O T M  sub- biskupem obrz. łac. w" Tarnowif.
necyn, k tdre zm onopolizowały w swych nad nrzsd o w Ł  8 ,4  krajowy w y t W ^ a h o w i e  zamianowa,

v maja 1885 r. I Dra Zacharyasza G u t o w s k i e g o ,  praktykanta 
przyrzeczenie. I przy sądzie krajowym w Krakowie, i Romualda 

obecnie IL  e 1 k a, prowizorycznego adjunkta przy sądzie po­
m orzą Śródziem nego. Obok owych m ocarzów |ra^ ce, roz.m,a*te nwa&b kończy się następującemi I nadzoru upoważniony iest Wydział krainwv w ra I ' r i • * « j  "u t u 1' ------- -- ------------------- --------- j

5 i ' S  » ■  S w S S i . . . . . . . .  - W .  ^  W
rz^dow7 ’ radca Namie8tu,ctwa dr Ri t -  dział krajowy wobec dwóch zobowiązań: pierwsze,

tra iF  I ^ w ’-iJ  zniewolony, w imieniu Rządu, poczy- całkiem stanowcze, tyczyłoby się Słoneckiego i
krajo- nić kilka uwag co qo przedłożonego projektu usta- Nawarskiego, a drugie „Towarzystwa żeglugi pa

“  »“k ” H w . “ s : w  ° ć i± °  s - f e .  «

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków 30 grudnia.

drogę do Indy j. U ciążliw e i n i e b e ż p i e c ż n e l ^ J ” ' ' ! ” ^ ””1’ J t t 9011 | p ° s '
karawanow e trak ty  p rZez_opustoszałą  “ d O H * * * —  pogodcilaby w kopeiWici 1 5 .^ 0 0  ^ , '

roku odprawione zo- 
31 b. m. solenne nabo- 
Panny w Rynku, w ko- 

0 0 . Bernardynów.
—  O dezw ą  publiczną ogłasza Magistrat, iż dla 

os. M e r u n o w i c z  wnosi poprawkę stylisty-1 przyjścia w pomoc tutejszej ubogiej ludności sprze-

I Dalej jest
mają wykony-

E u fra tu  i  S y ry f , p r .M  M aij A . y |  albo d o - l ^ r * 9” 3 1'acb" “ków Rad j ̂  i posil Wł. hr. BadenTegoT'oto w e 'w nioslu  I . .  ..k re fry so is  Pre»y
lin ę  N ilu  n ie mogły w ytrzym ać konkuróncyi Radca Namiestnictwa, Dr R i t t n e r ,  jako korni- wykonywany L dzór^w sJL ź^w tednm F  ł  ma.być kom!8yi: zam!a3t słowa „Towarzystwo," należa- dyum Magistratu, karty uwalniające od powinszować
l t / 5 0. n? ’, bezPie™ >  t ^ k» » t ™ » p o . | ?- ^ o . y ,  ™braL ę l„8 co -  W ; * ?  £ 5

po-1 których stan nędzy zbadanym jest dokładnie, zbyte- 
ze I cznem więc byłoby zachęcać do nabywania kart, któ-

w yo-| prowadzenia rachunków Rad szkolnwh r>ir.-no-„ I u",“ia-u*aŁ,^ !0i;e'^1iuosci gunnnycnj rzecz eaia nie jest dostatecznie wyjaśnioną; mo Ire uwalniają od natrętnych gratulantów, a przynoszą
I r i k  H U  «  « •  p o * W  . W .  m  te . i .  U * ,  ę m ę .  * ?

można wprawdzie i następnie książęca, a le |zdania i oświadcza obecnie, że koszta te ponosić Pos A n t o n i e w i c z  wita » radni™  ■ u  * fv . P ^yjęła  wnioski komisyi, naówczas cią — X. K azim ierz S ie m a szk o ,  kapłan Zgrom. XX. 
nie w uortowmn mipócin tuiiru „ . p i  J  - | ma  fundusz krajowy Wydział krainwv 7an L n„n I t A n t o n i e w i c z  wita z radością projekt I żyłyby na Wydziale krajowym dwa zobowiązania; IMisyonarzy, znany założyciel i kierownik domu schro- 

• n  , . m a * ’ • ! 711 wał nawet ażeby Seim nie udzielał ahsnlntJLnrn I US4a7 ^  , ^r7 ™ !0rza ^  wykonywania ściślejszej I ponieważ więc sprawa nie jest dość jasną, przeto J nienia i dobrowolnej pracy dla biednych i opuszczo-
OSiadła, rodzina Medyceuszow, posiadała ta -1 za r 1884’ ale 7 tei sorawie hed^te I “ - o kontro11 (nad Zwierzchnośeiarni gminne- wnosi mówca przejście do porządku dziennego nych chłopców w Krakowie, dotychczas poddany roi-
kieh kantorów niemniej jak 128. Krocie ro-1 przyjdzie pod obrady snrawa zaniknięcia r a n t e m  I • 1 nad RePrezenj;a®yamł powiatowemi; tylko bo-1 nad powyższem sprawozdaniem komisyi kultury | syjskiego państwa, wykonał w dniuidzisiejszym wobec
dzin straciło mienie i możność zarobku Ru- ków za r P1884 zamknięcia rachun- wiem kontrola ścisła, zmierzająca do ścisłego krajowej. ^Prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego przysięgę ja-
nęła potęga m iast Doża won noki T o n i l l  P o s C h  r z a n  o w s k i nczvnil ^  ,1 u3ta7 ' wz^ m ć  zaufanie do Pos. Adam ks. S a p i eh  a nie podziela zapatry- ko obywatel austryacki.V potęga m iast, u o za  wenecki żen ił sięI r °s- e n r z a n o w s k i  uczynił uwagę, że co do ciał autonomicznych, które obecnie nie posiadaia wań Domzedniego mówcy iakobv snrawa nie hvła — nn knmitPtii haln
jeszcze z m orzem, ale galary  gn iły  w P°rcie. « ^ ^  s T i m ^ w a ł e ^ d ^  ^  ^  Jak1 P°8jadały dawniej. dojrzałą; komisyi chodziło o rzecz, nie o osoby i 1831 i wygna iców z Prus, który się odbyć ma w d.

lice m arnia ły , ziadaiac :„ ? 2 L _ 7 ^n h.ejm nckwal§ im ie n n ą  od Ażeby zaś uchylić wątpliwości podniesione nrzez dlatego niema w i e i w n i o s '  ‘ 1 ’
/   o —rr j  o J

Świetne niegdyś stolice m arn ia ły , zjadając 
resztk i ’ ' 
sobn

l UC Dolice m arnia ły , zjadając zap4trywań Rządu- mniema tndv mn^cA I r  i y • wąipnwosci poaniesione przez dlatego niema w jej wniosku wzmianki o pp. 1 lutego 1886 r., wybrani zostali pp.: Dr Adam Bo-
;kl uzbieranego w lepszych czasach za- jowa Rada szkolna powinna hvte y a a tó śo w  K ' ko,mi8arza rzAdowego, wnosi mówca poprawkę Słoneckim i Nawarskim, lecz o Towarzystwie. Ale gusz, Wiktor Erard Ciechomski, Kornel Chwalibóg,
. aż i ty ch  nie s ta to , i  ubóstwo zasiadło r i h w d ,  S m o w e f  ’  ...tosow aó • *  K j j j m w w  52^ 5*3 7 p? 8b>r . Cb « « * »  pos. Badeniego, że gdy- Hen^k Dsbi4.ki, Fortanat Gr.iew.ki, E d .ard

1 -  - J J 1 urzędowaniem Zwierzchności a-minnvch dodać oy rezolucya komisyi utrzymała się w takiej styli- szyński, Antoni Kłobukowski, Władysław i Stanisław

krajowego
mogło. N ędza w 
szczem nakryła.
tern do porządku ^ _______
innem , tak  i na polu  ekonomicznem h isto rya ^Wy-
je s t  tylko pasm em  narodzin  i skonów.

Sejmie, czyni następujące uwagi: I jekt ustawy z poprawkami pp. Antoniewicza i I b l i  k ie  w ic  zj
Ustawą państwową z 5 marca 1862 r. oddany Henzla. j

I jest nadzór nad majątkiem gmin i nad urzędowa-

Uniwersytetu Jagielloń-
postanowiła w karna- 

tylko bal. Zwy­
czajem dotychczasowym Towarzystwa jak „Bratniej

Sejm.

Pos. R o m a n o w i c z przedłożył sprawozdanie I pomocy uczniów Uiiiw. Jagiell.,a „Biblioteki prawni-vr j i A .  . . .  I * u ^ i iu i i  u u u u u iv  I j/vułwvjr u o n u iu  n  u u * " .  , ,“ 6 i o u '} j jU iu iiu u n a i tr

JNastępnie pos. A a r s  k i  przedłożył sprawozda- komisyi szkolnej o petycyi głównego Zarządu ków“ i „Biblioteki medyków" delegowały z łona

(15-te posiedzenie I I I  sesyi V  peryodu).

Lwów 29 grudnia.

I i owemu osohnemi nnmplomi I trr I 1 c . ' 1 najmuje mę izua. krajowemu, azeoy na następnej sesyi przeatozy 1 1 bal na swój cel, a mianowicie na tunausz stypen-
lwvm maiatkiem e-min i 7aWaHAw o-mi „t, ,ado‘ j ^ y(lana 7  r- ^ ? 7  opinia, Sejmu, że siedziba Są I Sejmowi sprawozdanie o stanie i rozwoju sprawy I dyjny, z któregoby ubodzy koledzy czerpać mogli, 
Iurzędowaniem Zwierzchności irm inilcn111? 0* -1. | dn powiatowego winna być przeniesioną z Kryui- burs dla dzieci nauczycieli szkół wiejskich i ma [pobierając pewną ilość obiadów w formie pożyczki, 
tem Wvd?inł ura:„ „ „  J? ■ y e * za’ I ey Muszyny i takaż sama ponowna uchwała (łomiejskich z wnioskami co do wysokości i wa- j spłacanej wedle możności po osiągnięciu stanowiska
iest wice ai„a„n„ _,„7 P  *a KZ1 naczeJny nadz6r>jz r - 1881 oio zostały wykonane, ponieważ gmina runków subwencyi z funduszu krajowego na te n |i  kawałka chleba. Aby sobie nie robić konkurencyi 
l i  w u r u r ! ^  rzeczą, ażeby mu udzielone Z°-[ K onica  nie zaprzestać sterań oiroło zatrzymania I cel udzielić się mającej." 1

w Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto.
i ze względów, że każdy bal na poszczególny cel po­
ciąga za sobą wielkie wydatki, które prawie całkiem(H) Marszałek krajowy Dr Mikołaj Z y b l i k i e  'stało w>rażne prawo Miższego*VgIądnFęda w 'u- siSz^by S ą d u T s L T n la  te wraz z netveva gmi- 

3 ()  przedpołudniem 826 P°81e °  g°dZ‘ U  wJ ^t e^owczTch1̂ ^ “ ż* P1*" r 7 P 7/ ” 07 y °  Sy jma 7  r\ 1884 wniesioną, wy-1 Nastąpiło sprawozdanie komisyi petycyjnej, | pochłaniają wszelkie dochody i naddatki, poszczególne

hrUK S b S k 7 “ i),J Tsrnoweki’ 8 « » w | l» » .- .o to ir i» A  r e z h t a Ą c h l c S S  K ^ | ^ | ^ ? z Ł £ S Ł S ! | :  « f " , e k ‘ **-<b “  ^  “ « “  “ N ,  «<— « « ,
Marszałek 

miestnictwa

W1 1 e.a ,z  poseł St te  Badeni o d c z u ł  ^  u a rak ie j
bekretarz poseł bt. hr. Badeni^odczytał pi8“ ° I ZŚ z m ł n \  gamZaC7a auonom iczna’ a k8zeJ cz§ści ludności. Muszyna jest miasteczkiem i Białej Kuczmie, a to wskutek znaczniejszych i

j  wa, na rzecz „Towarzystwa Bratniej pomocy uczniów 
jUniw. Jagielle i na rzecz „Bibliotek prawników i 

zmian lokalnych, faktycznie nie-1 medyków." Komisye poszczególne Towarzystw złą-ck, Sądu krajowego karnego w Krakowie, doma- wagi Wydziału krajow ego, oparte na spostrzeże fskfepy, poL zas gdy Kry- niespodziewInTch

dzią kaSrnerposeła7K ochanowskiego. Równocleśtee tTane R^prSentacyom ’ pow?ateywymna7 rty bp ,m z c S  zmy m iL te c z k r3^ ^ ^ 68^  te J f  orfę p®siada po’ korzystnie tamże na dochody mytnicze oddziaływa I czyły się w jeden komitet balu wspólnego, a miano'- 
odczytano pismo p. J. Kochanowskiego wystosowane I należv że Prezesowie Rad non7tało’«rir»łi f  w  a . j . y mjasteczka, zresztą zaś jest przez całe dzie- jącyeh, zezwala się wyjątkowo petentowi w dro- wicie pod przewodnictwem p. Józefa Jezierskiego, jako
do Marszałka z prośbą, -  ażeby Sejm przychyliłby po^. nie mogłyby mieć nic przeciw temu, ani s^cie Z *pLTntestentem S ą d u l t e ‘  czynszu dzier-1 sprawozdawcy odnośnych Towarzystw, któryto komi-

do prośby sądu karnego krakowskiego. Poseł też czuć się pokrzywdzonymi w swych nrawaeh wiaia stosunki handlowo Z* I ^  Tsię
hr. St. Badeni wnosi odesłanie tej sprawy do koj 
misyi prawniczej. Pos. X. Kopyciński wnosi, aże 
by Sejm, bez odsyłania tej sprawy do komisyi

S 7 p o s “ ! ! S t e ‘S ^  t S T  l ™ h n £ w L / f i 0. r 3 L r ś 7 d6m, m̂ ! f 7 7 | wiS  . . .  .  -  la le  mimoto n ,  oajblii.zej , e.y i „„ jam a się nowa I komitetowych. Ponieważ hr. Cieszkowski łasbawie prae-
sek X. Kopycińskiego sprzeciwia się regilaminowi. pow ., która fachowych omanów ni”,  posiadły nad "-”— > I C f f l ? I wod" 0,wo ™ ć ™ ? * ’ rdw>!ei. “ *?>•.>
To samo zazmicza poseł hr. Golejewski. Poseł z wielką korzyścią. Kontrola nad działalnością po- mieszkańców Zakładu zdrojowego w Kry
że Drosk ażeby komisva m aw niczaT nraw o^.dJteó lr/^ho  Pm Illla“ ai e l^ L g“ ,lFr.̂ e!il.a lelkn ^ 7 ™ I daląr,Cą ,ZIBiariy »ehwały sejmowej z 2 4  sierpnia|rocznie 8,500 zlr. czynszu. Mowea przytacza argu jjący s p o s ó b :  hr. Zygmunt Cieszkowski przewodniczący
sw ofe°przedh!^ła0już8̂ ui ^ u ^ e lszem 8mwte^zente6 1m orgów ^ztem ^^^m iltenów eD^t^e 600’00^ h -87,[, oświadczającej się za przeniesieniem siedzi-1menta, które wygłosił w poprzednich sesyach, gdy jb a lu ,‘p. Józef Jezierski zastępca przewodniczącego;
S b ?  p f S a  ^Jniosek posła hFB adentego 1̂  ̂no' “e wszech miar nza Ldmi^Z ? T -  by W  • powiatOWei °  Z -Krynicy d° Mu8zyny> petycya p’ Z™“ crmanna była na porządku dzie/- komitetowi: pp. Baruch, Biesiadecki, Blumenstok, Buj-’ 
prawką X Kopydńskiego ^  * P że są Rady p o w ^  I PrZf?Cĥ i °  i ? ^ dkn.dziennego. ^  |nym, i wnosi, ażeby Sejm także w tym roku prze-|niewicz, D e m Ł k i, D^midowicz, Gleitzmann, Gta-

Nowe Detvcve których sriis odczytał sekretarzlinroAntar^w' molotira™ wminTA i ^ zywa si? Wysoki Rząd, aby w Krynicy szedł nad tą sprawą do porządku dziennego. chowski, Górecki, Hoszowski, Jankowski, Jaroszyń-
pos Wł S L T e h a przekaźLo właściw^ n o m l I T / 7 przedłożyły, na czas sezonu kąpielowego utworzył stałą ekspo- Wniosek ten poparł pos. X. S i e c z y ń s k i ,  a ski, Jaworski, Kijas, Korecki, Koziebrodzki, Krasiń-
s y l  a S o w ic ie - ^  k0mr i S r MS ! r717 1'bt3 7 « ^  Wpra- żytnresądow,, ż kompctcncy, decydowania w spra- Iżba przyjęła go. U  Licowiecki, M iU .w n k i’, Momidlowcki, fleko-

Komisyi g m i n n e j -  Wydziału Dowiatowego gmin 'l z a S ż o n y  ilst n a i i t l L v n i l  a n8tawy wach drozbiazgowych i przestępstwach jakoteż in- Sejm przyjął następnie wniosek komisyi pety- wicz, Mycielski, Niemiec, Prokesch, Rosner, Sapieha,
w w is  r>;,a  ̂„żSSnfiSa gafSs; ».■!”?»* . .. %K o p ,c ih » k i ) ,p4 . | 3„ . ; , s , . . i c ,  < - « « « , w-
gminnej. . [k ra jo w e m u ,..............................  - . -

Komisyi s z k o l n e j :  Stanisławy Zejmowej i Sta- j liczne wydał
nisławy Nowakowej, nauczycielek w szkole ludowej pow., jak  kontrolę nad majątkiem g i in  wyfcony- wodami^ 
w Bochni, o podwyższenie płac; Rady szkolnej wać należy, fakta jednak stwierdzają, że pomimo!przechodzi do porządku dziem

bal w dniu 24 lutego 
Korzystając ze spo-

i wnosi: a) Sejm [została na fundusz krajowy. [sobności, zwracamy uwagę, że jest to jedyny bal,
dziennego nad powyższem I Nastąpiły sprawozdania komisyi petycyjnej, przed- urządzony przez młodzież uniwersytecką, że dochód



i  tego aJn  aia być rozdzielony na wszystkie Towa 
rzystw a akademickie, mające na celo, tak  dostarcza 
n ie sroutow materyalnych, jak  duchowych. Ze awe 
strony tómitet dołcźj wszelkich s ta ra ń , aby szano­
wni ne?e8ta icy balu byli zadowoleni
DatiU jroarny  przesyłać na ręce D ra Leona Cyfro 
wicza sekretarza tiu w , Jagiell. Coli. ju r id ic u m  ul. 
w ó d z ia  w K rakow ie, który pośrednictwo lasKawie 
przyjąć raczył. A d m  kom itetu: „Komitet balu wsodl- 
nego na ręce Aleksandra Hoszowskiego Cott. iu r id i  
cum  w Krako e. J

- -  T ania kuchni? A rcybractw a M iłosierdzia. Od
początku »ekdsir:sika do końca grudnia b. r. nade 
słane zostały d ,  zarządu taniej kuchni Arcybractws, 
miłosierdzia p zy ulicy św. Tomasza następujące darw 
hr. Adaraows P>tocka ofiarowała 16 kilo sera na pla 
cki, p. £. Szkehtowska 5 worków ziemniaków, p J  
Jawornicki 2 oeekki na kapustę , p. M. Falkenhagen- 
Zaksiva, A. iawerka, J. Mika, E. Fuehe, K. Wenfzl 
A  Cieccaa, wski, sąsiad taniej kuchni po 1 beczce 
ns kapust, p a*borow ska 4  kopy kapusty, p. bar. 
Budwińs .a 1 kilo ryżu i bułki, z klasztoru PP. Nor- 
bercanes: »  Zwierzyńca karpie i strucle, admmiaira-

l - T L 1 kSrpie> P- Muczkowskall ta.
do f a d S  r  m  L Df ÓW’ P- EcsDflrows 2 stoły
*  * ' •  zaś ofiarowano: hr. A rtur Po
P o to k i t  ł ’ M« y a  Mycielska 10 złr„ właściciel
i  olanki 5 złr. na ryby, K, S. z Krzeszowic 5 ,ir .
gm i-ie ndzięW/ .  swej prywatnej szkatuł*
S w c f w  '  ' . ^ P° Wlf: ' dla tam..,1 * /C ł pogorzelców, zapomogi w kwocie 300 złr.

Kazimierz Dzieduszycki.
t e a t r u  k r a lU o w s lk le f fo .

^  3lg0: Po raz czwarty Teodora)
sztuka w 5 aktach s 8 obrazach, przez Wiktoryna

n  ^  JrJ ? * styc3ai*: raz pierwszy Al-o”
naclT na’tle ™ a*™**7'?ny w 5 aktach, 6 odsło-l Na ubóeza stojący, przez to młodemu pokoleniu
przez Fran«iazk» ®ri k0,Wsk!eg?A **Pb**7 an|> K*®mięrz P^eduszyeki był jednym

OŻAS z Czwartku 31 Grudnia 1885

popisu nie-.yiko dis chórów, lecz również i dla 
solistów, pomiędzy którymi m|ły? dźwięczny i w do­
brej szkole kształcony głos panny Zierabióskiej 
oraz p, ^olsKiOgo, oderwie na- chwilę słuchaczów 
od groźnych, ragicznych wybuchów namiętności 
i ■uezue, jakiemu przemawiają do nich usta i piersi: 
Teodory, Andreasa, Justyniana, Belizarvu«za— po 
staci tak żywo zajmujących wyobraźnię całej na­
szej publiczności krakowskiej, i wczoraj także li­
teralnie p r z e p e ł n i a j ą c e j  salę teatralną na 
trzeciem przedstawieniu niezmiernie efektownego 
dramatu Wiktora Sardon, którego z powodu wie! 
eiego znużenia artystów grać codzień nie można, 
kompetentny jednakże bacząc na doskonało obsa­
dę ról męskich w Królu Dziadów , na sympatyczny 
śpiew panoy Ziembinskiej, na obrazowość utworu 
oraz na nader ttdateą muzykę, która go szczęśli­
wie dopełma i charakteryzuje, wróżą tej nowej 
produkcyi ludowo-rodzimej niemałe powodzenie, 
choćby tyko ze względu aa kontrast tak nieod- 
bicie potrzebny i wymagany na scenie, gdziddzieła 
pokrewne rodzajem i duchem, nie mogą być bliskie 
siebie. 2

p 1 g r ,h Ś ,H e " .  * Ś 0A “ '  ' “ - ‘“ • . " I * *  ">pre««ntowa
przeszłej czy dzisiejszej, źe można było z czasom
E h  f  Sa jedne?0 * dawnych Polaków, ja
d iw v  ?tW- P06xZyi Sp0tyka’ -a w których sercu i uuszy tkwią złożone tajemniczo ar c a m  losów i
B S - T  °Jf yza/  C°* l ^ mai^ So, nieledwie 
5 2  br7f  \  niekiedy w jogo słowach.

żeiX  f.° były taJemnicze a trafne prze 
czucia przyszłości. Bo co w jego starości ndpię

Dełnefiro°w'Wê 0 sP°ira?Eia naA !t« K  ani ufnego pełnego wiary spojrzenia w górę i w przyszłość,
St. 2 arnowski

nym w komisji Wiadomość o powołania delego 
wanego Cerutti do Rzymu, aby zdał sprawę z czyn­
ności komisyi, była myloą. Przyjechał os już do 
Wiednia i tam pozostania.

, ^  pisłt.ek d* 1 styczni*. 1886 r. dane będzie o go­
dzinie 7ej wieczór w lokalu Towarzystwa drukarzy 
krakowskich (w rynku gł. Had kawiarnią Wielando- 
wej) przedstawienie amatorskie. Odegraną zostanie

O d A d m in is tra cy i „Cztm o.u 
Dla wygnańców z Prus nadesłali- X M iio
n i w  Złr-’ W- G- 50 ceBt> Brezowie 1 złr.
i lu  Weteranów z r. 1831 nadesłali X. M Za 

brzeski 1 złr., W. G. 50 cent.

n ie  poelio.®T«y&sły w  d x ia le  „Wttdertaae*
*8ęa®keyf.

N A D E S Ł A N E .
„  , . - , m m i)
L ośw iadczyłem  n a  sam ym  sobie skuteczność ka-kt.medya w 1 akcie Ruszkowskiego Ostatni z Dr? Insnłek r„ v  T .  ̂   w«.wevv/*UOi5U Kii-' 6 " ,^ ry  psureK truyota mam więc prawo rekomendować

-ł® tżywałem je przeciw nabrzmieniu gru­
czołów, Atóre nie pozwalały mi mówić i otrzvma

^ f% M r i.kr0toehW,ia J* ^  K*“ iń8kieg° Komi^ r z  |J® j^ -^ U ż y w a łe m  je "przęciw^^nah^niu'

łem zupełny skutek do tego stopnia, źe nigdv me 
tracę z uwagi i pamięci to cenne lekarstwo.

O...... ksiądz w S,
Otrzymujemy ze Lwowa teles-ram I Iko Ayrabiane 19, rue Jacob w P a r y ż u

iż dziś w nocy zakończył życie hr. kazim?eS K ? f i ™ 6 ,po’2 fra?ki 1 Pół ?a flakonik' n m -  
Dziedussyeki. * ’ ! ̂  na êżX jako prawdziwe pigułki Gayofa.

przez Franciszka Domnika; muzyka A.°Wrońskiego. 

Wa czwartak d. 3Igo grudnia: L Sylwestra Pv

W i& d o m o d e i a r t y s t y c z n e ,  l i te r a c k ie  
i  n a u k tn ee .

było 8 | i i  W Aka.d®mii nmiejętoości od-
S  p rL o d  n n ? ' Ba' pB8,edzeaie Wydziału ma
Teichmann^ S e k L a ? ^  jTrektora, DraWvdzial Aa Yi f  i? Kuczyński zawianomił 
prźyrod n i  p amiętaiKa W y d a ła  matem.

E S*  W LSEXSPSt t “w7S s S
WmSLKSft^? S™ 't proł ,w *° 

?wte te 6 ,a
bsfconadaT82 S'e n e i l W!ele ’Eaych os,yb dnia 21 
-ikin. pnh " T O - P ® w powiecie Dziśnień 
( DV , ? Z !  Wileńskiej. Prof. Dr Kariiński wy-
>y “  w zjawi8k0 widziaae

® o lie pogoda dozwalaTa, tak te^ w ^  W ło^zecK

L  p S r i l T r - ^  “my powrót szczątków komety Biela którv sic m  
Z t y ™ ™ *  27, list°P- JSnS r.i był.uź obserwo

O s ta tn ie  w iad o m o śc i.za znakomitszych w krają ntoysiów, jednym z nai 
godniejszych między nami charakterów. Tradyeya 
poiska, której wielu uczyć się musi, w nim żyła,

J ' ’ ‘ " Piszą nam z Warszawy:
n , ------------»—  ( „Jenerał Koch ano w zakazał w tym roku roz-

y  staropolskiej w pojęciaeh, w rodzaju p ’ożeilia Ealdtwie opłatków na Święta. Wvra»a
’6ff0 Omvsłn ratarAnftJaHAŚ ---1- 7.2. , H J S fi on .« nfir««  . V 3swego umysłu (staropolskiej rozumie się w dobrem lii?  on '* cora2 większą namiętnością i mówi że 

znaczeniu słowa) w Galieyi nikt już może dziś Maraf iew aie postępować, źe on dopiero
me mia, w tym stopniu: co tern dziwniejsze że i P0,rafi *fń§bić Polaków; tamten bowiem wiesz#} 
od czasów polskich był odcięty, i wychowanie o-*3 oa ' '
debrał według anstryackiego systemu, tern nie-j fcD a.“ niki tutejsze zapisują fakt straszny, a zna 
fcnieiue i Jepsze, że todzime polskie pierwiastki ra)0nilJ%cy stosdnki, iż kilku włościan, pokąsanych 
wykształciły się i zapomogły nauką obszerftą i po-1pfzes P8a wściekłego, z p o w o d u  t r u d n o ś c i  
ważną, wychowaniem wykwintnem, i nie da?ąc g j ę j P a s z p o r t o w y c h  nie mogło sie dotąd udać do 
zagłuszyć, ani zatrzeć, wydały typ bardzo polski, | szpitala Pasteura, który chciał ich przyjąć. Kilku

Telegramy.
B e l g r a d  30 grudnia. Dwie bułgarskie kom­

panie oehotników i władze bułgarskie, które po­
zostały w punktach granicznych, zmuszają ludność 
do służby transportowej. Serbski oddział ochotni- 
ków zajmie więc Pif ot jutro i oczyści tedy tory am 
serbskie z wojsk nieprzyjacielskich. Wielu mie­
szkańców z dystryktu widyńskiego ocieka do Ser­
bii, prosząc władz serbskich o opiekę wobec re- 
pregaliów rządu bułgarskiego. Bułgarzy zamordo­
wały trzech przyjaźnie dla Serbów usposobionych 
kmetów i 50 chłopów. Doniesienie ó ser bako-buł­
garskiej bitwie pod Pirotem jest bezzasadne.

BeMgrrad 30 grudnia (Od naszego speeyalnego 
korespondenta M). Ze wszystkich stron Serbii u- 
dają się codziennie depntacye do Nisżu % adre­
sami do króla względem ponownego rozpoczęcia 
wojny. Z Prokuplje, zkąd przed kilku dniami u 
dala się cała Rada miejska, licząca 20 członków, 
do króla z prośbą, aby nie zawierał pokoju, udaje 
się dziś do Nisza z tą samą prośbą,* jak donosi 
telegram Fidela, depataeya, licząca 114 osób, jako 
representaeya dystryktu Proksplje.

Ogłoszony w tym samym numerze V iid a  tekst te- 
egraficznego adresu wszystkich przełożonych gmin­

nych w dystrykcie Poźega brzmi więcej groźnie* 
niż prosząco: „Panie! Bułgarzy znieważają nas 
i nazywają armię twą g?ajką rozbójników. Znasz 
siłę obronną naszego kraju i wolę swego ludu i 
znasz najlepiej drogę, która naszą i Twą ojczy 
zną zawiedzie do sławy i wielkości. Tam Dopro­
wadź nas wszystkich. Życie i mienie nasze leży 
n Twych rękach. Jeśli pod Twym kierunkiem tam 
ujdziemy, a zajdziemy pewnie, to tylko wówczas 

można będzie zawrzeć pokój, W razie przeciwnym 
lędziemy powstydzeni wobec wielkiego Miłosza, 

Michała i zwłok spalonego w Zofii Kratować?.a."

Telegramy własne „Czasu.*

wany W r. 1872. ° \* * ™
l ® a pi8m2 Sorrnisches Ceutralblatt ’Kas- 

L : prośbą o nadsyłanie sprawozdań

ale do wyższej potęgi podniesiony. Połączony nie-1z nkh nle§ło Jaż ehofobie. “ 
ylfo  krwią,^ ale przyjaźnią I wspólnością przeko­

nań z rodziną liczną, a wpływami i zasługami i T  —

tMl*m  na Półwyspie bałkańskim
stek największej bystrości i żywości.

Horyzont jego myśli był bardzo szeroki, a wzrok 
tak bystry i pewny, źe w wielkim zakresie ogól---1 <ą 
nęgo położenia Polski i stosunku jej do wszyst­
kich spraw i państw europejskiej nie uszedł mu 
żaden szczegół tego położenia.

Piszą nam % Wiednia d. 29 b. m.
(F) Opinia publiczna mało dotąd zwracała u «« 

i na interesujący fakt, jaki się zdarzył w czasie 
serosko-biiSgarskicgo konfliktu, io jest, na zmianę 
w stosunkach między Czarnogórą a Serbią. Podej 
rzbwa rywahzaeya, istniejąca między dworamiSprawy ekonomiczne i kościelne sfc^aln# łrh 1 mięazy dworami

narodowe (ruską ńaprzykład) mia? 1 ' l  ' ^ '“ynn 5 Belgradzie, która zwiększyła sie jesz-

Rzecz oddano prof. D t  Rostafińskiemu do spra- K S I / S S L ® ? y] atljem 1 «DAleuiem. Nie umieli-1 w lń J b  l y i l l ó 11' °.bl1 .,tyc
Jbliższem no«i«d*Anm ?  powieaziec,wozdania na najbliższem posiedzeniu Wydziału

S S r  n o d i S i T 1 r0Zppr&Wę p- A- J- Stidół- -oifc, -P . y offi: „Przyczynek do nauk? o 
całkowaniu równań różniczkowych linijowyeh rze 
dn drugiego", oraz odczytał ocinę tej pracy nrzez
k £ - S ; r t 7 kl' eo 1 w  r » O T SKuczyński zdał sprawę z pracy prof. Dra K
S  I T t ,eS° ę?4 ( i S Swodu i kwasa fiuorowodowogo iakotp->
M  p»»któw D»r!nlSeia.«WS , S ^ d0e“ S
A o tm y  do aktów Wydziału przez Dra A. Jawo­
rowskiego, w którym tenże podaje wyniki swoich 
dotychczasowych spostrzeżeń i badań 2 d  h W  
atomom persooatam. Na posiedzeniu ad m u SS "  
<pnem, które się odbyło w dalszym ciągu n o ? S ‘

,s .J w A l4D asIad ?7,r jest 'obrażeni przeszłości uiezbyt oa nas oddalonej—
w literaturze pięknej il!ns row«} J S Ł . ^

myśleniem. Nie umieli 
. , . - cz7 był raczej stworzony do

praktycznego działania, czy do myślenia za dru- 
u. , drugich. Przebieg jego życia wskazy-

S n lc h 0 ° r Die' A ‘*ft-k ak  W k g 0  ^biwaeh, w tycb P-imach (.bezimiennych prawie zawsje?, których
iiczla^okaże się dość znaczną, praktycznej trze
żwości było tak wiele, źe nieraz u niego znalazło

okreśIn ie -rzeeay k bn   ̂ ładnego położenia. Ale miał może te 
właściwość, nierzadką u głębszych nmysiów ź t  
me znajdując w wypadkach i ludziach takiej’ści-
S ?  ?  i ° E.8ekw,er!eyb jak W rozumowaniu,
. wchodzie w kompromis z tem, co mu

si© błędaem zdawało, i usuwał sie. Pewien nad­
miar logicznego rozumowania sprawiał, że zosta 
wa. niekiedy po za kaadyńskiem jarzmem rzeczy­
wistości Kto wio, czy Bie dlatego, poseł S n  
« najbardziej znaczących w pierwszych latach, tak 
rychło usunął się z Sejmu, a zamknął w swojem 
czytaniu i rozmyślaniu.

P ^ * a r c m  małżeństwa między Piotrem Ki-
ija, oraz nie-

wskutek uicpcwodzt ń SerllF ustąp ił?Sejsc^tT - 
czuciH pobratymstwa i narodowej solidarności. —
Kiedy ks. Aleksander bułgarski w zarozumiałości 
swej oświadczył, że zniszczy wojną Serbię, wysto 
sowai ks. Mikołaj do ks, Aleksandra pismo tej

^  I S ;  f l t ' S , * *  Ł » * »  »  P * ^ > ■ (2« W rozprawie
4° ->erjji spolka mę z oręZem o u n o g tn k in  ’ * ” >Ł0,0W<" n A ™ 1’* s «”" »-•--------

L w ó w  30 grudnia (Ze Sejmu). Przy sprawo 
zdaniu komisyi budżetowej o zamknięciu rachun 
ków indemcizacyjnych za r. 1884, zapewnił Na­
miestnik Izbę, że rząd zasiósuje się do życzeń 
zawartych w sprawozdaniu komisyi eo do zamknięć 
rachunkowych.

Ożywioną rozprawę wywołało sprawozdanie ko­
misy! podatkowej o wniosku Skałkowskiego wzglę­
dem wymiaru należytości prawnych.

Przemawiali: Goldman, Skarszewski, Struszkie- 
wicz, .Romanowicz, Chrzanowski, Sieczyński, Go- 
lejewski i Abrabamowiez, illnstrająe faktami istnie­
jące przykre stosunki. Namiestnik odparł twier­
dzenie Romauowieza, jakoby rząd kierował się 
bezwzględnym fiskalizmem. ’ Ostatątecznie przy­
jęła Izba rezolucyę p oponowaną przez konaj! 
syę, a wzywającą rząd do wydania władzom 
skarbowym polecenia eo do przestrzegania przepi­
sów wpływających na obniżenie wymiaru na 
,eźytoŚci, tudzież poprawkę Goldmana względem 
należytości ekwiwalentowej i poprawkę Skarszew­
skiego, aby urzędnik był odpowiedzialny za niski 
i za wysoki wymiar należytości.

Rozpoczęła się rozprawa ogólna nad prelimina­
rzem szkół rolniczych w Dublanaeh. Przemawiali 
Polano wski i Antoniewicz.

organa, jest usposobiony pokojowo i nie potrzebu­
je wojny, jak Orleanizm, z którego wzrastającą 
potęgą trzeba się liczyć.

Nord. Allg, Ztg nazywa ponowny wybór Gre- 
jegc  zwycięstwem konserwatywnej zasady, Oko 
uczność, że psrtye, nieprzyjaźnie dla republiki u- 
sposobione^. wstrzymały się od głosowania, do­
wodzi, źe Franeya zachowując instytucje republi­
kańskie, nie może na partye te liezyć, ale zarazem 
dowodzi także, źe partye te nie są zdolne aa nic 
więcej się zdobyć.

iP -aryś 30 grudnia. Gróry otrzymał liczne pi­
sma gratulacyjne z okazyi ponownego wyboru je­
go aa prezydenta Rzeczypospolitej.

Na wezorajazem posiedzeniu rady ministrów o- 
świadczył Brisson, wyraziwszy Grćvemu życzenia 
z ' powodu ponownego wyboru, źe ustępuje z ga­
binetu. Grćyy odpowiedział, że niema powoda do 
przyjęcia dymisji Brissona. Brisson obstawał je­
dnak stanowczo przy swej deeyzyi mówiąc, iż no- 
zyeya jego gabinetu wydaje mu się taką, jak gdy­
by pozostał w mniejszości; sądzi, że krajowi wy­
rządził istotną przysługę, przeprowadziwszy uebwa 
lenie kredytu tonkińskiego; inni jednak % kredytu 
tego będą korzystać, zadanie swojo uważa za 
skończone. Brisson dodał w końcu, że wobec osta ­
tniej uchwały Izby* czuje się zupełnie bezsilnym 
i że nie miałby już dostatecznej powagi, aby ga­
binetowi przewodniczyć, albowiem gabinet jego 
żyłby jeszcze jakiś czas, ale byłby to jedynie za­
ledwie tolerowany gabinet bez pożytku dla repu­
bliki.

Grćry edpowDdziaf, źe gabinet nie pozostał 
w mniejszości, a w danych okolicznościach nie da­
łoby się ianej większości uzyskać. Być może, iż 
Brisson później znajdzie znaczniejszą większość po 
Swej stronie. Uchwała co do udzielenia kredytów 
była sjetylko pod względem politycznym doniosłą, 
ale była dla Brissona, Freycineta i Campeaona 
osobistym tryumfem w Izbie. W końca zażądał 
prezydent zwłoki, aby sprawę tę mógł rozważyć, 
oświadczając, że tymczasem może się Brisson de 
skłonić do pozostania na czele gabinetu.

Brisson oświadczył jednak, źe doeyzya jego jest 
stanowczą..

Następnie zabrał_ glos Freyeinefc oświadczając, 
źe jeśli Brisson mniema, że nie będzie mógł ko­
rzystać z uchwalonych kredytów, to i następca 
jego będzie miał te same trudności i źe w takim 
razie żaden z członków istniejącego gabinetu nie ’ 
podejmie się złożenia nowego ministerstwa.

Następnie ministrowie podali gię do dymisji,, 
Freycineta proszono, aby pozostał przy urzędo­
waniu, poezem Greyy naradzał się s nim nad'sy- 
tuaeyą.

Telegramy biura koresp.

Ks. Mikołaj wystosował też rozkaz do osiadłych 
w Bułgaryi Czarnogóreów, którzy się jnijzacią- 
gnęli w bułgarskie szeregi ochotników, aby nie 
chwytali za broń przeciw braciom serbskim/ 

Trzecim objawem poczucia tej Solidarności ua- 
rodowęj w Czarnogóra© był- fakt, źe ks. Sfikołai 

m e * rannych Herbów zarządził zbieranie 
sMaaefc, zapominając o rannych bułgarskich. Ten 
korzystny zwrot w stosunkach między Serbią a 
Czarnogórą będzie może uwieńczony nawiązaniem 
stosunków dyplomatycznych między oboma kraia- 
ml, a zrealizowanie tego projektu jest jut w teka.

„ . , . pięknej illustrował J. Dzierzkowskl

m a i e r Z a  / T ącej Się 8tahm powodzeniem Z £ : _ _  S9o A ¥ r z e )a, zręcznie useenizował, gwoli

J»P»-cz.#s BMtei . /  ta’ . .  P°d stanowień komisyi wojskowej. Na granicy n0zo-

"h-on,, p S

czas sesyj sejmowych, tak jego pióro śmiało, ję 
dmie, zwięźle, a wytrawnie dotykało najważńiej 
szych zagadnień naszego stanu. I nam chlubnie 
a dziś boleśnie wspomnieć, że bardzo wiele razv  

dziennika do rozszerzenia swoich myśli 
używał, a świeżo bardzo jeszcze w I z a C e  artykuł 
treści ekonomicznej ogłosił.

Z wielką żywością i wytrawnością umysla łą­
czył mezwykiy wdzięk samorodnego dowcipu,

?,rs Pteniędaiy i papierów publicznych,
K r a t ó w  30 Grudnia.

o , W aluty.
sits!Je  rosyjskie papierowe za 100 
Mark* niemieokie . . . .  
Dukat ważny . . .  ’ ‘
20-to fiankówka ważna . .
Imperj ,.i ważny 
Rnbei srebrny obLobrączkowy

w, ino O bligi.
zh- wart- i^ien. oprócz kuponu bież.

'łalfcyfakio o b /  r?nr  P a r o w a  
6 * 0 'J L .$  ^ 4gactvw in<lemnizacyjnel* ^  yh P°ży«źŁa krajowa . . _* ; •

V  L is t |' l& fnK?rtigpUf ł -  Backu' ^ / w ; g0'
o p r k  S p  b te f w t b l 6!  kop ^  ^  wi

_ %<Uita w m  i  d łu in e ,
, • w art oprócz kuponu bież
isty zaat. gal. Banku krajowego .

» » Tow. kred. ziem. we Lwowie
tir
u  
54  
64 
54 
5 4
n *
64  
64  
1 i 
6d 
54 
54

Banku Hipot.

i

e 
let.

preni. 
40 let.,ak- kre. zie” w Krakowie 36 | e '̂

” s r S6 let
dłużne " ” n » ^  jet.

B " , ? . * T .2 0  let.B » n włość, we Lwowie

L it A T l W ^ b  PoL *J:iuu, w. op, kup. o. w rab, t kop.

b e jo w e  i  bankowe.
, ,  I* ^ °P?ócz kuponu bieżącego.
Akcye Ludwik8

po 200 złe.

"pHeą

123 — 
61 50
5 94 
9 95

10 28 
1 58

83 -  
103 -  
102 —  

90 50 
96 50

88 75

91 — 
90 50 
87 25
99 50 

101 50
98 50
96 50
99 — 
99 25 
98 50

100 —  

52 -  
46 —

97 25

„ Lw0wsknSfwu“  • ' • P° 210 złr.
.->? Rmikr S? • m,ow- ■ ■ P° 200 złe m- “ftu H,po; we Lwowj0 po m  g£

b. i

223 —
225 50 
273 -

Mają

124 
62 20 
6 02 

10 04 
10 33 
1 66

83 75 
104 25

91 25 
97 50

89 60

92 
91 50 
88 25 

100 25
102 50 
99 50
97 25 

100 —

100 25 
9 i 50

101 50 
54 -  
52 —

98 26

staje dotąd dużo oddziałów ochotniczych które 
oawet na tetytoryum serbskiem rekwirują powózki 
do przewożenia różnych rzeczy. — W  pjrocie 
w chwiii, kiedy już miał być zupełnie oprtżnio- 
nym zastair Serbowie jeszcze szwadron jazdy i 
musieli skutkiem tego wstrzymać wkroczenie do
nrotn o Kilkanaście godzin. ° -------

 ........  j PeL8z® uważają ponowny wynór Gtevego za rę-
Protokóły tnifdzyoarodowej kom i!y i w ojsko. ej |

szczegółowej uchwalił Sejm wniosek Poianowskie 
go, poparty przez Langiego i Straszkiewicza, ty­
czący się kreowania trzeciej posady asystenta 
przy szkołę Lublańskiej, poezem według wniosków 
komisyi budżetowej uchwalił preliminarze szkół 
rolniczych, folwarku, kursu gorzelnietwa w Dnbla 
nach i preliminarz szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie.

Na posiedzeniu tajnem, zarzadzonem na życze­
nie posła Kopycińakiogo i towarzyszy, uchwalono 
zgodnie z wnioskiem komisy; prawniczej zezwolić 
aa karno-sądowe ściganie Kochanowskiego.

Następne posiedzenie w sobotę. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie komisyi o wniosku. So- 

; mańezofea i projekt ustawy rybackiej.
- B e r l in  30 grudnia. Ponieważ cesarz Wilhelm 

w otoczenia swem ponownie oświadczył, iż źv- 
czy sobie w uroczystości jubileuszowej ’ uniknąć 
wszelkiego przepychu, przeto też i zamierzona po­
dróż W. ks. Włodzimierza do Berlina, który miał 
Cesarzowi przywieść życzenia od Cara, wcale nie 
nastąpi.

'B e r l i n  30 grudnia. Półurzędowe dzienniki tu-

P a r y *  BO grudnia. Z okazyi sprawdzania pro 
tokćłu z ostatniego posiedzenia, nastąpiły w Izbie 
burzliwe zajścia. Laeote i Delaigle oświadczają, 
że głosowali przeciw przedłożeniu kredytowemu, 
podczas gdy ich umieszczono w gronie nie^-głosn- 
jącyeh. Delaigle nazywa Izbę jaskinią zbójców, 
za co przywołany został do porządku. Laguerre 
oświadcza, iż dopuszczono się oszustwa, umieszcza­
jąc deput. Franco de między głosującymi, podczas 
gdy on wybrał się w podróż morską. W końcu 
przyjęto protokół i wniosek, aby biurom Izby po­
wierzyć kwestyę wyznaczenia ankiety.

Sesya parlamentu została zamkniętą.
Dzienniki donoszą, źe dymisja Brissona jest' 

nieodwołalną. Freycinet nie chce przyjąć zadania 
utworzenia nowego gabinetu.

Losy.
Z& sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . . . . .
a b Stanisławowa 
» Tow- auatr. czerwonego Krzyza 
» b węgier. J

W le « ie ń  29 Grudnia 
Obligi diugu państwa. 

4%% Renta papierowa . . ,
4*/,% „ srebrna , . ’
4'/e „ złota
3'/j,V0Losy z roku 1854 po 250 m. i
f%  -> » I860 B 500 złr.
4 /» » » I860 „ 100 „

b 1864 „ 100 ”
„ „ 1864 B 50 ”

Losy Como-Renten za sztukę
Obligi indemnuacyjne.

S W  : : : : ***■
Galicyjskie . . . . .  ” ”
Morawskie . » „ «
Mższo-auetryackie ? » K

S f s a?Bt̂ k:e • • •
Styryjskie . . "
Siedmiogrodzkie . . ? ?”/ 
Węgierskie . . ”

2 Wauz. 1867 . " "
p6 2 bX  poż- kolejo. węgierska .
S f węgierska złoił 
a ińfi Obli.

płacą

18 25 
25 50 
14 50
8 50

i§ dają

19 25 
2 i  — 
Ib 25 
9 10

M.si3»sa» W i e d e ń  30 grudnia. 2 'godzina 30 
m. popoł. —  Renta papier. 5%. — Renta
pajder. nieopodat Renta srebr, — , —
Renta złote ------- . 4% Rente złote weg. 10115.
Losy z r. 1860 13925. — Akcje Banku Austr. 
Weg. —•— — Akcye kredyt. Londyn
—  — . —  Napoleony •— .. — Lombardy 134 30.
Losy roku 1864 170- Akcye Kolei Karola
Ludwika 2 2 4 — . — Akcye kolei Lwowsko-Csei- 
niowieck. 226 75 — Akcye kolei węg.-półn.-wseh. 
174-25. — Obligacje rademu, gałieyis, 103-50. 
Losy prem. węgiersk. 118-30 —  Akcye Kolei Ko- 
szyeko-Bogmn. ISO'--. — Akcye kolei pófc.-zach. 
auste. 168-75 — 6°/0 Listy zast. hipot. 102-— . —• 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Sicdmiogr.” 183-25. —
Marki — — Ruble 123 50 - -  Dukaty •----------

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  30go giudnia. Banknoty austryaekie 

161-20. — Krótki Wiedeń 161T5. —  Krótka War­
szawa — — . —  Banknoty rosyjs. 199-90. — - 5°/#

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYBAWCA 

A n to n i  K ló b u k o w tk Ł

AuBtro-węg. Banku (Nat.-Bs.) 600 
uftloubank t iqq
Verkehr.'.bank ogólny . 
Wied. Bankvsrein . . ..

A M y e  k o k i .

100
140
100

I płac# I żądają
'8 7 0  

79 50
-147 50 
* 106 75

Ą^brech^ . . , . . 200 złr. bez^ 
Alfćld-Mume . . .200  „ 5jś
Domu-DanipfBclł.-Ges. 525 złr. 5^
Elżbiety  ........................om

83 25, 83 40 Unz-Budweis . . . .  900 * 8
8? 76 Salzburg-Tyrol . . .  200 ”83 56

110 25 
127 75
139 25
140 — 
170 -  
168 -
47 -

110 46 Ferdynanda Nordbahn . 1050
128 25 Franciszka Józefa
139 45 Gai. Karola Ludwika
140 50 Koszyeko-Oderberg . 
170 50 Lwowsko-Czem.-Jasśy *

Nordwest austr. .
„ .».. » Lit- B.Rudolfa . . .

169 -

(za Ostbakn).
Akcye bankowe,

P. w Krakowie po QQOjAe, |  / ,  “

224 50 
227 — 

p 7 6  -

Anglo-auutryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credlt austryaeki . SO 
Oreciit-Anstalt dla Ban. i Prz. igo ” 
_ u Bank węgierski 
Gepositen-Bank . . . . ’
Eseompt Gesell. niż. austr, *
Gai. Basku dis Hand, Brz,

200
200
500
200

107 50
103 104 —
103 50 104 50
105 25 -------
107 50 108 25 

116 25

105 50, 
104 
104
103 50
'm  3o 
100 90 
110 90

105 25 
104 
104 50 
103 50 
los 50 
103
151 8o 
100 75 
110 50

Siedmiogrodzka I
Staats-Eisenb. Gesell 
Sudbahn (Lombardy) 
Theiabahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . 
n Weatb. . . .

[184 -  
71 -  

&41 60 
:|213 25 
pa4 75 

2815 
211 75 
22 i 
149 75 
226 75 
168 75 
163 26 
185 7f 
182 75 
274 75 
134 
251 50 
174 - 
174 - 
!166 25

jl03 5Ij 
227 25 
297 20 
•302 60 
191 SO 

i[565 —

104
227 75 5%
297 50 4%
803 _  4%V, .  
i82 50, 6a/, „
*5 -  5% a 
-  5% »

200 
210 
200 
200
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Listy zastawne.

! t  S r‘ f 8 GaL 5 Buk- 15 I»t I 53 -
A r l f  Credit allg. złotem pła. 1126
TJ" '* " o  S „ t  napier 50 lat ‘39/e prem. Bod, Cred, allg. .
V h  jf®d- krakowskiego 18 lat7% Listy dłużne 90 la?

S A b . . ,T c w .f c . Ł ; i„ , r br-.S8. 1*!
5 •/, G»l. Tow. Kred. ziemsk. . . .

i  n „ aowe 37 lat
R ” . I  . nowe41 lat Danku kraio . ki ia+
Bank Hipot, iwow. . . . .

*> i? „ prem. . .
» » ?! . 40 la t

184 50 
473 — 
242 
213 50 
205 25 
2320 

212  -  

224 50 
150 25 
227 25 
169 £>0 
163 50 
186 25 
183 25 
275 -  
134 35 
252 
174 50 
174 50 
166 75

57
126 50

100 201100 55
98 25
99 -  

101 -

99 76

91 -
1100 — 
1100 —

87 - -  
91 75

102 -

88 -  

96 -

98 75
100

100

91 50
100 75 
160 75

92 25 
102 75 
98 50 
97 -

g% austr. węg. (National.) wal., a. 
5% bziasko aust. Bod.-Credit- Anetalt 
5%V. Węg. Insty. Bod.-Credit , , .
4 /, „ Bank Hip. prem. , . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 30o złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200

„ Em.-1874 , 200 - 
Donaa-Dampfsch, 100 1 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op,

r, za 200 Mrk. me op. . . .
I  erdyn.-Nordb- m. kon. .

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 1876 r. . %. 100 złr. 

1'ranc. Józefa Em. 1884 . '
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300

f. Jarosław 300
Koszyeko-Oderk - , 200
Lwow.-Cser. I Em. 1865 300

H „ 1867 300
c*. I l l  „ 1868 300

„  ,*  IV ,  1872 300 ” 8
Nordwestb. austr. , . . 200

„ „ Lit. B. . 200 „ 8
.  „ Em.1874 200 m. “

Rudolfa % 1884 r. . . . 100 złr,
Salzkam. gnt. zł. 200 m. "

' ”  ‘ 200 złr. ”
500 fr. B}4

4 %‘A

piacę
|102 10 
1101 50 
102 75 
101

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . , 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. Sk  

200 złr. 5% I 
1000

100 60 
99 80 
99 

121 
115 30
123 60 124

żądają
“102 30 
102 60 
103 75 
101 50

Kredytowe 
Clary .
4% Don

101 -

100 20

115 80

onau-jDampfseh. 
Inebnieku.
Keglewicha 
Krako

<*. 100 
to .  42 
> 105 
* 20

105 50 
113 30 
104 50 
92 80

101 
100 
100 20 
82 -

106 -  
113 90 
105 50 
93 15 

lu l  25 
ICO 30 
100 70 
82 5C

Theissb.-GeseU,. .
Wag. ga l Łupków. . . 200 .  ”

Ti „ IIEm . 200
B Nordest . . . .  300 „ .
n n złotem . 200 „ 
i. W ąptbabn. . . .  200 .  .

* Em. 1874 200 ” ”
Losy.

5f> Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie , , „ 100
n , » Węgierskie . . .  100

a Tureckie , , , fr. 400

103 90 
02 50

131 10 
120 60 
89 40
98 70

201 ~  

156 -  
129 25 
307 25
99 80 

! 98 25
98 60 

133 -  
100 —  

98 —

104 30 
103 - -

89 90 
99 to

208 —
156 26

107 76 
100 1(

98 75.
99 —

:owskie . . . . . .  „ 20
Ofner (miaste, Bucly). ,. . „ 40
Palfy  ...................................„ 42
R u d o l f a .................................. # 10
Salma 43
Salzburgskie ........................ B 80-
8t. Genois . . . . . . .  48
Stanisławowskie . . . .  20
47j 7o Tryesteńskie . , . „ 105
4%. . . .  B 50
Waldsteina . . . . . . .  20
Windisehgratza........................ B 20

W a lu ty .
Dukaty ważae . .  ....................
20 frankówki  ....................
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . . ,
Liry tureckie złote . . . . . . .
Marki niemieckie za IOO marek . .
Rubel papierowy za 100 . . . , ,

100 50’ 4*/,*/. 
99 —

116 50 
128 -
117 70 
17 50

117
125 25
118 -  
17 75

Ł w ń w  29 Grudnia.
Akcye Banku hip. gal, 200 z łr . .
5%  Listy zast, Tow. kred. ziem. .
fy* >> # » » n • <
6 /« . » .  B „ 37-łetnie.
f  4 7. n B ant. kraj. gal. . 51-łeteie . 
f  4  ». . * Banku hip. gal. . .
-5 /, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5% Obligi indemn, gal. 10% podat. . 
4J/ v  pożyczki krajowej . , .

W a n i e w a  29 Grudnia. 
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likwidacyjne.

kupon

plaeą żądają
180 76 181 25
41.60 42 —

114 50 115 —
19 50 20 50

> 19 75 20 25
18 25 18 76

i 43 50 44 25
! 39 50 40 —
! 19 — 19 50
I 57 - - 57 25
! 9.2 50 28 —
1 53 25 53 75

26 — 27 -
132 60 133 25
69 - _ _
29 50 29 75

| 38 25 38 75

6 97 5 99
j 9 98 9 99
i  10 30 10 32

12 58 12 63
U  38 11 41
61 90 62 --

123 95 123 75

278 — 217 —
99 35 100 35
90 40 91 40
99 35 100 35

I 93 50 92 50
! 101 50 102 50
I 97 — 98 —
i 103 — 104 —
i  90 50 81 £0

iirub.|kop. ub.|kop'

1  _  _ 97 90
-- — — __

j — —. 89 75
1 ■ ^ 31



CZAS z Czwartku 31 Grudnia 1885.

I S I

Ś w i ę t y c h
na setki i pojedyncze sztnki

n a j  t a n i e j  
i w ogromnym wyborze, 

również

wielkie obrazy
i wszelkie artykuły 

dewocyjne
polecają

Kutrzeba i Murczyński
największy skład w Krakowie 

Na prowincyę odsyłamy odwrotną 
pocztą. [3287-4-20]

Ł I C I T A C Y A .
Na przedsiębiorstwo budowy murowane­

go kościoła w Rajczy ad Żywiec, stacya 
kolei — rozpisuje się licytacya zapomocą 
ofert na dzień lO stycznia 1886 r.

Oferty mają być nadesłane do Urzędu 
parafialnego w Rajczy. Plany i kosztorysy 
są do przejrzenia w Urzędzie parafialnym 
w Rajczy, gdzie też o warunkach dowie­
dzieć się można.

Kosztorys obliczony na 45,000 złr., wa- 
dyum wymaga się odpowiednio do po­
wyższej sumy. (3310-2 2)

Komitet kościelny.

Magazyn i pracownia
K o n f e k c y j  D a m s k i c h

CIEILSB i KOSMOWSKI,
ul. B ra ck a  N r. 6 . (2668-36-36)

D o m  m u r o w a n y
z placem pod budowę, pod Nr. 243 
w P o d g ó r z u  przy ulicy Lwow­
skiej, jest z powodu wyjazdu zaraz 
do sprzedania. (3307-6-6)

Parfumerya „Zur Reseda “
w Wiedniu, L , Hohenstaufengass e 10, 

poleca Brillantine Tanno-chinową p a s t ę ,  p r o ­
s z e ń  i w o d ę  do ust, 40—60 c ; Tanno-cbino 
wą t y n k t u r ę  i p o m a d ę  od 60 o. do l  z ł r , 
przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu łupieżu; 
cały świat zna wpływ tanno - chiny na włosy. — 
P n d r ,  wodę C r Ś m e  « l 'o r  I , a v u l l l e r e  o i  
50 c ., upiększa i odmładnia twarz i płeć (porę­
cza się nieszkodliwość), francuskie i angiel. per­
fumy prawdziwe od 50 c . , wytorne niemieckie 
jak  francuskie od 16 c.; porto pocztowe 30 c .; 
pakowania nie liczy się, korespondeneya polska; 
wiele świadectw i podziękowań. [3312-1-]

Gospodarz postępowy
teoretycznie i praktycznie wykształcony, 
poszukuje odpowiedniego umieszczenia.— 
Bliższych wyjaśnień udzielić może Wiele 
bny Ks. Edward K rólikow ski, proboszcz 
w C z e r n i c h o w i e ,  poczta w miejscu. 

(3295-3-3)

King Alfons
urodzony w Kisber po Cambuscan- 
New Victoria, —  stanowić będzie 
w Lipnikach ,  p. M o ś c i s k a ,  
po 25 złr. od każdej klaczy i 5 złr. 
na stajnię. — Owies i siano pora­
chuje się po cenach t a r g o w y c h .  

[3296-3-3]

Dl* HARTMANNA
„ A U X I Ł I U M “
najlepszy uznany środek leozniczy l»e« 
witnyMwaals gwedw ilaioto-
h o w l  ■  m ę i o ł y m  i Dra Hartmanna
Auzilium dla kobiet p g z e e iw  w p la w e m  
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g ł ń w n y m  t u f a d i l e  IW . I w e i d y  
a p t . ,  I .  K o h l a s i k t  l l w  W i e d n i a .  
g |P "  Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw-

oddziwę. Pan Dr. Hartowani

IE
C H R I S T O F L E & C

Wien, I., Opernring 5 (Heinrichshof).
Mocno posrebrzane i pozłacane 

s p r z ę t y  s t o l o  w .  w s z e l h i e g o  
r o d z a j u *

N a szym  za stęp cą  w K R A K O W IE  j e s t  o p tyk  
(3167-3-24) A L F R E D  B IA SIO N .

Sztućoe (kasetki) , serwisy, ozdoby stołowe, garnitury bronzowe, przedmioty artystyczne itd dia każdego gospodarstwa
domowego i na podarunki, po stałyoh cenaoh fabrycznyon. ^

i UKF' Poręczenie nakładu  srebra. — Jedyne zastępstwo litego srebra
K o r z y ś c i  w y r o h ó w  C h r i s to i l a !

12 ciężkich prawdziwych srebrnych łyżek, widelców, nożów i 1 chochla kosztuje 190 złr., za tę sumę można dostać
n astępny  kompletny serwis stołowy Chnstojia:

12 łyżek stołowych złr. 17‘—
12 widelców „ . „ 17-—
12 noży . „ . „ 17‘—
12 łyżeczek „ . „ 9-—
12 widelców deser. „ 15•—
12 łyżek „ „ 15‘—

Serwis ten z

12 noży deserów. . zlr. 15'
1 chochla . . . .  „ 5 30
1 chochelka . . . „ 3-20
1 łyżka do jarzyn . „ 4’—
1 „ „ kompot. „ 3'50
1 „ „ sosów . „ 3-50

1 łyż. do pos. cukru złr. 3-50
1 musztardniczka . „ 5'50
2 podwój, solniczki „ 7-25
1 sztuciee do krajania „ 7-50
1 „ „ sałaty . „ 6-—
1 - , ryb . . „ 9’—

1 podst. n. ocet i oliw. złr.15-— 
1 szczypcz. do cukru „ ł'75
1 widelec podróżny „ l -50
4 podstaw, do flaszek „ 8'50

kosztuje złr. 190-
ŁOU „ dobrego srebra” kosztowałby około 1000 złr.”, zatem "’wypada ”na każdy rok 60 złr. straty odsetek, 

czem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis Orfivrerie Chnstofie, który jednak przez długie lata służy, 
a wreszcie małym kosztem może być na nowo posrebrzonym. — Szczegółowe przybory potrzebne dla hoteli, restauraeyj, 
kawiarń i td . -  Zapraszamy najuprzejmiej do oglądania nasz. j  obfitej stałej wystawy w naszym salonie. — Illustr. cenniki 
i kosztorysy darmo — Przyjmujemy i obliczamy najtaniej wszelkie towary metalowe do ponownego posrebrzenia.

Illustrirte Zeitaohrift
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ObrazkifSwiętych' |
wjjjnajwiększym wyborze po nader niskiej 

cenie poleca handel pod firmą

H. Kretschmer w Krakowie,
róg Rynku i ulicy Szewskiej L. 2.

(3114-8-10)
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(in BEpermdj nadj doura).
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int .mrnfdngs ron 37a—4 ^

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i t ę ,  w y r z a t y ,  
• h o r o l i y  i k ś n e  1 t a j n e ,  e k o r o b y  
k e b l e s e  1 o i ł a b l e n l e  m ę z k f e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W le d .n lu ,  
I . ,  U o b k o w i tz p la tz  1 . (2781-214 )

Skład w KRAKOWIE u W. Kedyka apt.

Dla sprzedaży (3291-3 3)

prawdziwej O l iw y  
oliwkowej

dla ho teli, restauratorów i prywatnych 
poszukuje się do przyjęcia młodych ludzi 
za prowizyą. — Oferty z poleceniami pod 
„Ołivenol“ Nr. 100 przyjmuje ekspedycya 
ogłoszeń A. Hirschfeld w T r y e ś c i e .

Prawdz. węgier. wmo naturalne!
rozsyłam za z a l i c z k ą  w beczkach od 10 litrów 

wzwyż: (3164 25-)
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . . . „ „ 28 „ „
Riesling 1872 r. . . . „ „ 35 „ „
Ruster Ausstich . . .  n „ 55 „ „

„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ „ 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ct. do 
1 złr. 20 cnt. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 

trenczyńska od 80 ct. do 1 złr. 50 ct. 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je  w dobrym stanie opłatnie koleją tu­
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupcie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po­
danie stacyi kolejowej. I g .  S p it  z e r ,  właścioiei 
winnic i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech).

IflllE Polfanjlalfett
unb Burf)IjanbhW02n npfjntBn iebBrjeif 

BeftellungEtt jnfgegen.
Bmnmern jur Mtfirfd tisrpenbĘf bis 3frb- 
minipration b£» „Ba?ar“ in Berlin W.

Per „B ajar" bringt
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Między licznemi przykrościami, jakie 
rodzaj ludzki ma do zniesienia, cieszyć 
się można przecież leczniczym środ­
kiem, który w bólu i biedzie często 
przyniósł polepszenie. W cierpieniach 
szyi i piersi, w chorobie żołądka i nie- 
dokrewności i t. p. często Jana Hoifa 
wyciąg słodowy w cudowny sposób 
przyniósł ratunek i pomoc. Jego Król. 
M oe ć  Król duński powiedział: Z  przy­
jemnością spostrzegłem skutek leczni­
czy Jana Hoifa wyciągu słodowego na 
mnie i kilku znajomych. Jego Król. 
Mość Król saski: Królowej matce bar­
dzo dobrze służył. Akademie udzieliły 
Janowi Hoffowi za wynalazek jego le­
czniczego wyciągu słodowego medale 
odznaki, a książęta dyplomy nadwor­
nego dostawcy, razem 60 wielkich od­
znaczeń. 37 lat miięło od roku wyna­
lazku, a od tego czasu powstało 27,000 
składów we wszystkich częściach świa­
ta , a 2000 dzienników podaje podzię­
kowania za uzyskane zdrowie ze wszyst­
kich krajów i we wszystkich językach.

P a n  J a n  I I o f l T ,
wyralazca i wyłączny fab>ykant praw­
dziwych wyrobów słodowy cb, ces. król. 
nadworny dostawca prawie wszystkich 
panujących w Europie itd. w Wiedn u, 

I., Graben, Braanerstrasse 8.
Toina, 17 czerwca 1885 r. Przysłane 

26 maja wyroby słodowe okazały się 
na mnie jako znakomite. Długolet i 
często męczący kaszel powoli zaczyna 
ustawać, braku apetytu prawie już nie 
czuję. Proszę o odwrotne przysłanie 
33 butelek p.wa zdrowotnego z wycią­
gu słodowego. Z szacunkiem 
Dr. H u g o  R u s t ,  c.Ji. lekarz^pułkowy

1
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l a  f n w i a z d k ę *
Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie

poleca swój skład zaoptrzony w wielki (3245-n-ii)

w y b ó r  k § i ą ż e k  d l a  m ł o d z i e ż y
polskich,  niemieckich i francuskich.

Najpiękniejszy podarunek na Gwiazdkę lub Nowy rok
stanowią L O S Y

L o t e r y i  a r t y s t y c z n e j ,
urządzonej przez „Koło artystyczno-literackie krakowskie1*.

Każdy dziesiąty Nr. wygrywa dzieła sztuki, jakoto: obrazy olejne, akwarele, 
rysunki oryginalne, albumy artystyczne, rzeźby i t. d. i t. d. Najznakomitsi polscy 
artyści nadsyłają swe dzieła.

Dochód z loteryi na korzyść Towarzystwa wdów i sierót po literatach i arty­
stach polskich.

Ciągnienie 3 marca 1886 r. w lokalu Koła artystyczno-literackiego w Krakowie. 
Liczba losów 20,000, wygranych 2000. (3261 3 3)

Cena losu 50 centów.

w 7 pułku huzarów w Toina w Węgrzech.
Kolonia n. R., 2 lipca 1885 r. Wypo­

wiadam Pai.u najserdeczniejsze podzię­
kowanie za odzyskane zdrowie przez 
używanie Pańskiego piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego. Cierpiałem przez 
5 lat na żołądek i wyzdrowiałem przez 
użycie 85 butelek Pańskiego piwa zdro­
wotnego. Ma r o .  K a c z m a r e k ,  

oberża pod lwem. 
U w a g a .  Wszelkie ogłoszenia o wy­

ciągach słodowych są naśladowaniami, 
na co ma zważać cierpiący i lekarz.— 
Prawdz. Jana Hoffa wyroby słod. muszą 
mieć znak ochronny (popiersie wynalaz­
cy Jana Hoffa i podpis Johann Hoff).

Ceny w Wiedniu: piwo zdro­
wotne z wyciągu słodowego (z butel­
kami i skrzynką): 6 butelek -Ar. 3'82,
13 butelek złr. 7 26, 28 butelek złr. 14 
c. 60, 58 butelek złr. 29-10. Zgęszczony 
wyciąg słodowy 1 flaszeczka złr. 1-12,
’/j flasz. 70 ct. Czokolada słodowa '/, 
kilo I. złr. 2-40, H. złr. 1-60. Piersiowe 
cukierki słodowe w woreczkach po ct.
60, 30 i 15 ct. Siiej 3 złr. nic się 
nie posyła.

Wszystkie miejsca sprzedaży upowa- 
żcione są do odprzedaży litografowa- 
nym plakatem. (2763-01 10)

Główne składy w Krakowie 
majai K.Wiszniewski, J.Tran- 
czyński, E. Stockmar, W. Re­
dyk apt., Jan Janiga w Rynku m  
41, d a l e j  E. Eadler, A. Siedlecki, ^  
Wilczyński apt., Wilh. Fenz, St. Fein- iff 

g iy  tuch, J. Mika & Co., Edward Fuchs.
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Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
( Galizische JBoden -  Credit -  A n sta lt)  

w  Krakowie

w ypłacać będzie od dnia *& styczn ia  i 8 8 6  r. zaliczk ę  
na dyw idendę od sw y ch  akcyj w  stosunku 5 % , czy li 

złr. d ziesięć  w\ a. od każdej a k cji.

Kraków, dnia 29 grudnia 1885 r. <3318)
Galicyjski Z ak ład  Kredytowy Ziem ski.

Doroczna wygprzedaż
wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry 

f pluszu, bronzów, majołlk, hlżutesyj
w  MAGAZYNIE (3121 11-12)

F. Szukiewicza w Krakowie, E?*Z a~ r
1^* Wybór wielki, ceny tanie. aâ S |

Istniejący od 20 lat handel obuwia
1 .  J .  Ł ó w  A Co szewcy

w Wiedniu, I., K arn th n e rs tra sse  Nr. 6,
poleca swoje własne wyroby (żaden towar fabryczny) 
butów, trzewików i kamaszków męsklcli, damskich 
i dla dzieci,  do salonu, na przechadzkę, polo­
wanie i podróż w najlepszym gatunku, najświeższym 
kształcie i uznanej od długoletniego istnienia trwałości 

i taniości.
Na obecną porę szczególniej godne uwagi H A I A -  

SIK I SA SEIEGAWHĘ, tudzież halowe i wie- 
czorkowe. — Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie 
starego bucika na wzór. (3021 6-15)

Ciągnienie już  za 3  dni

p o  2 0  c e n t .
u rzą d zo n e j n a  k o rzy ść  k ra j. och ron k i d zieci, Eeopoldsteidz-
k ie j ochronki d ziec i i  T o w a rzys tw a  | nł QpM; Hhhi*n^7 unnoi 

ko lon ij w a k a cy jn ych  d la  d z iec i  Gncl j i UUUi ULAyilllcJ.

Główna wygrana 5000  złr. "fi!
Hastępne wygrane złr. lOOO, złr. 500 ltd., w ogóle 1861 

wygranych wartości 10,000 złr.
do nabycia w głównej sprzedaży

w domu bank. I I .  F u c l i s  w Budapeszcie, Dorotheag. 9
i we wszystkich kantorach wymiany, kolektorach loter. i trafikach.

Za całą zaliczką nic się nie wysyła. — Przy zamówieniach m-jmniej 25 losów, przesyła
losy i wykaz wygranych opłatnie. (3268-3 4)

ZDROWE ZDANIE
Szanownej Publiczności, że

normalna bielizna Fryderyka Redlicha 7.  “ (“ ‘.r,."'.7177
Jaegera) wszelkie dotychczasowe takie wyroby pod wzglę­
dem dobroci gatunku i taniości cen przewyższa.

Normalna bielizna Fryderyka Redlicha
świadectwem c. k. garnizonowego szpitala Sr. 1 w Wiedniu 
1. 1091 z *6 września 1885 r. po chemiczno-mikroskopij­
nych zbadaniach, jako zrobiona z czystej wełny owczej 
bez żadnej innej przymieszki, a przez kilkumiesięczne 
wypróbowanie jako bardzo ttwała i higienicznym wymo 
gom odpowiednia.
““ Ta normalna bielizna ma w znaku ochronnym napis: 
„Friedrich Redlich, Briinn“. (3170-3-)

w Krakowie J. Rudnicki w Rjnku głównym, 
n ■» Porębski i Zimier (dawniej RiedeL Rynek 1. 8 
„ Rzeszowie Ferdynand Schaitter,
„ Lwowie F. S. Bardasz naprzeciw Katedry p, d Nr. 9.

I ł E l T Y S T A  (3233 6 6) g

|  Dr Kazimierz Szymkiewicz i
mieszka w  Rynku gł., róg ul. W iślnej I  

JSr. 26, I. piętroi, §

ordynuje od 9 — 1 i od 3 '— 5.

Praktykant gospodarski,
który już był w praktyce gospodar 
skiej i może się wykazać dobremi 
świadectwami, znajdzie natychmiast 
miejsce. —  Udać się ma do zarządu 
dóbr w D r o g i n i  listownie lub oso­
biście, poczta w miejscu. (3260-3-3)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki j 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 1 
rosłych, w znakomitym wyborze 1 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie, j

Zamówienia zamiejscowe od- j 
wrotnie. (2865-101-) j

yata a Ba a a aiDtnBa  B B aa a a a a a a a a a a i

Dla wycieńczonej i osłabionej

siły męskiej
i m p o t e n c y i

pewna pomoc! C. k. uprz. karbono- 
wym natryskiem płciowym wyleczą każdy 
zupełnie bei następnych chorób, 
pewnie i nazawsze, często już w dwóch 
dniach nawet pozornie nieuleczalną iuupo- 
tencyę dawną, przy przyjemnem zewnę­
trznie niedostrzożc nem leczeniu. Świadec­
twa słynnych profesorów i lekarskich pism 
fach iwycn, bardzo gorące lek. polecenia 
i tysiące podziękowań gruntownie wyle­
czonych, radzą bezinteresownie każdemu 
cierpiącemu natychmiastowe nabycie kar- 
bonowego natrysku, który zapewnia trwałe 
skutki. Kompletny natrysk z opisem uży­
cia i opiniami lekarskiemi & złr. SO c. 
Dyskretna rozsyłka pocztowa, wnętrze i od­

syłający nie do poznania*.
R. k. p. Carbon • Douche - Depot 
Dr. Karl Alt mann, Wien, TI., 
Głumpendorferstr. 05. (2966-10-11)

Garbarnia na Ludwnowie
przy Krakowie.

W sprawie nowej garbarni, Nałożonej 
przez braci pp. Dłużyńskich na Ludwino- 
wie przy Krakowie, o której przed kilku 
dniami gazety krakowskie donosiły, my 
niżej podpisani, jako zarząd Cechu Szew­
ców w Krakowie, poczytujemy sobie za 
miły obowiązek podać do powszechnej 
wiadomości, że różne gatunki skór ham- 
burskich z tejże garbarni nam powierzone 
do ocenienia i do rozprzedaży pomiędzy 
majstrów, zalecają się swą dobrocią. Maj­
strowie mając od dłuższego czasu sposob­
ność skóry te dostateeznie wypróbować, 
chwalą nietylko ich dobroć, ale i trwałość, 
i kupują je  chętnie. Na szczególniejszą 
uwagę zasługują wykroje z tychże skór, 
odznaczające się pod każdym względem, 
a według powszechnego uznania, przewyż­
szające nawet podobnego rodzaju wykroje 
dotychczas przeważnie z Hamburga i in­
nych miast niemieckich za drogie pienią­
dze sprowadzane.

Brak odpowiedniej garbarni u nas odda- 
wna dotkliwie uczuć się dawał, a chociaż 
garbarnia na Ludwinowie na razie w ma­
łej tylko cząstce brakowi temu zaradzić 
zdoła, witamy ją  z prawdziwem zadowo­
leniem, w przekonaniu, że zakład, w któ­
rym tak doskonały produkt się wyrabia, 
powszechne zyska uznanie i w niezadługim 
czasie się rozwinie, czego mu z całego 
serca życząc, wyrażamy niniejszem nasze : 
„Szczęść Boże“. (3274-2 2)

Karol Flank, starszy Cechu.
Leon Zadencki, podstarszy.

Antoni Markiewicz. Karol Lampka.
Karol Machowski. Kazimierz Witas.

S e r o w n i a  w  C f c h a w i e
poczta Niepołomice, 

sprzedaje sćr szwajcarski i limbnrski w
paczkach pięciokilowych po c.nio 62 ct. za kilo 
szwajcarskiego a 68 et. za kilo limburskif g o .— 

Koszta opakowania 14 cent.
Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne sery 

za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że ka­
żda cegiełka zaopatrzoną jest w znak ochronny 
przedstawiający krowę i napis: Cichawa, poczta 
Niepołomice. (2914-1010)

Dla przemysłowców.
Budynek nowy, naprzeciw kolei Transwersal­

nej w CHARO HCE, na urządzenie w tej 
miejscowości pierwszej restauracyl, handlu i in­
teresu spedycyjnego, przy znacznym ruchu han­
dlowym bardzo odpowiedni, jest zarez do wyna- 
j Łcia — Zgłoszenia u p o c z m i s t r z a  w m ejscu.

[3300-3 3]

używa się z niezawodnym 
SKutkiem* przeciw kasz­
lom nerwowym oraz 
katarom, bezsenno­
ści i wszelkim cier­

pieniom piersiowym. Zadawalnia i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa­
ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 
W Krakowie w aptekach p. p. Tiau zyńskirgo 
Kedjka i Wiszniewskiego. (2695-12 )

Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa­
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr.eba ty l­
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Ł. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie­
dniu, L, Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, przy­
rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (2911-21-)

Kowanówko pod Obornikami, w W. Księstwie Poznańskiem.
J » r a  Z E L 4 8 K I

ZAKŁAD L E C Z N I C Z Y
c h o r ó b  u m y s ł o w y c h  i  n e r w o w y c h ,
przyjmuje chorych płci obojej, zapewniając im troskliwą i piekę lekarską, wszelkie 
wygody i rozrywki (odczyty i muzykę), oraz towarzystwo wśród rodziny lekarzy. 

D r. m ed. K ończyński. (3 i 50-2-2) D r. m ed. W inklewski.

W iedeń — „Hotel M etropole“.
W iększe i mniejsze apartamenta tudzież oddziel­

ne pokoje można wynajmywać podczas pory zimowej m iesię­
cznie po zniżonych cenach w łącznie z obsługą. —
Winda osobowa w hotelu. '  (3178-4-40)

poręczone prawdziwe lY y P O h y  
i nieszkodliwe *111 r l s l i I c

W y r o b y
p a r y s M e
ksoeiakowe i gramowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin, suspen- 
zorya od 60 ct. wzwyż, patent, gumowe przyrządy do ochrony spodni para 50 c t , pashl rnp- 
tnrowe z patentów, sprężynami po 3, 4 złr. i 5 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe — 
ozsyła P U M K U U A Ł N IIE  i D Y S H R E T S I E  za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersem

P I E R R E  H O M I E R ,
§ H M D  P A R Y S K I C H  T O W A E O W  G U M O W Y C H

W W i a r ł n i l l  HAmtnerstrnise Nr. I I  w B u u i e  
* » 1 w U 8 i IU« i 1 , Ereinng S w Rsm iie bankowym.

U  p  Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych 
U D .  niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki.

które kłamią 
(3004-13-)

G. k. G eneralna D yrekcya a u s tr . kolei państw ow ych. 
WICIAt)  Z BOZKIiADV JAZDT

ważnego od Igo października 1885 r.
Odjazd z Podgórza-Płaszowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 

U'23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6-40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8’18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2‘34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5T7 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 

Zwardoi'wa, donia,

Oscionkami Drukami „Czasu.*

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or­
łowa, Husiatyna.

Przyjazd do Podgórza-Płaszowa
10T2 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry­

ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4T3 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6-39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Strjja, 

"  hy, Oświęcima, Skawiny.
Oświęcima

Husiatyna, Suchy, Pod-

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima^ Skawiny.

dniem 
górza,’ Skawiny,

Przyjazd dojOświęcima
11-54 przedpołudniem z

gUlAó) kjadrv liij j , ,
653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Fodgórza, 

Skawiny. /
Przyjazd do TarnowA

11'15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Husiatyna, Orłowa, Grybowa, ,

9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Ur-
łowa, Husiatyna, Grybowa, _   '

1T0 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry­
bowa. (2851-182-)__ l

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakocińsci.


